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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Stanisława Wybranowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Uszkowicach, na prezesa i 
ks. Antoniego Wojnarowicza, rz. kat. 
proboszcza w Dunajowie, na zastępcę preze- 
sa Rady powiatowej w Przemyślanach. 


Ministerstwo handln nadało starszemu 
oficyałowi pocztowemu w Krakowie, Włady- 
sławowi Sawczyńskiemu. posadę kon- 
trolora pocztowego w Krakowie, oraz zamia- 
nowało kontrolorami pocztowymi, oficyałów 
pocztowych: Józefa Koteckiego w Krako- 
wie, dla Tarnopola i Franciszka Jawań- 
sky ego w Białej, dla Tarnowa. 


P. Namiestnik przeniósł komisarza po- 
wiatowego, Ludwika Kuryłowicza, z Żół- 
kwi do Brzozowa; koncypistów Namiestni- 
ctwa: Zygmunta Rada z Borszczowa do 
Żółkwi, dr. Artura Friedricha z Brodów 
do Borszczowa; praktykantów konceptowych 
Namiestnietwa: Zdzisława Pawlikowskie- 
go ze Stanisławowa do Tłumacza i Jana J a- 
wdyka ze Lwowa do Myślenic. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 października. 
Sejmowa reforma wyborcza, 


Pod przewodnictwem p. Głąbiński e- 
go odbyło się wczoraj wieczorem posiedze- 
nie pełnej komisyi sejmowej dla reformy 
wyborczej. Obecni byli także JE. P. Marsza- 
lek kraj. hr. Badeni i JE. P. Namiestnik dr. 
Bobrzyński. 

P. Leo jako przewodniczący subkomi- 
tetu komisyi reformy wyborczej przedstawił 
na wstępie sprawozdanie z prac tego sub- 
komitetu. 


poz w a 


Pierwszy zabrał następnie głos JE. P. | 
Namiestnik dr. Michał Bobrzynski, skła- | w rozszerzeniu prawa wyborczego na war- 


dając następująca 
deklaracyę imieniem Rendu: 


Uprawniony jestem do oświadczenia 
imieniem Rządu, że Rząd trwa przy oświad- 
czeniu swojem z dnia 2% czerwca 1907 co 
się tyczy sejmowej reformy wyborczej i że 
nie mógłby zgodzić się na taki projekt, któ- 
ry chociażby zatrzymywał kurye wielkiej 
własności i Izb handlowych, opierałby zre- 
sztą skład Sejmu na podstawie powszechne- 
go a równego, jedynie pluralnością głosów 
zmodyfikowanego prawa wyborczego. 

P. dr. Leo prosi JE. P. Namiestnika, 
aby podał do wiadomości komisyi deklaracyę 
Rządu z 27 czerwca 1907. 

JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyński 
odczytuje deklaracyę Rządu z dnia 27 czerw- 
ca 1907: 

Rząd nie mógłby zgodzić się na zapro- 
wadzenie powszechnego i równego prawa wy- 
borezego do Sejmów i nie mógłby w żadnym 
razie uznać łączności między reformą ordy- 
nacyi wyborczej do Rady państwa a reformą 
ordynacyj wyborczych do Sejmów, a to z po- 
wodu różnicy, jaka zachodzi co do istoty i 
zadań odnośnych korporacyj, to jest z jednej 
strony Rady państwa, a z drugiej strony 
Sejinów. 

Jeżeli powszechne i równe prawo wy- 
boreze weszło w system wyborów do Rady 
państwa, jako korporacyi o charakterze czy- 
sto prawodawczym, to przecież musi pozo- 
stać wykluczonem zastosowanie tego prawa 
przy twotzenin reprazentacyj krajowych. 
które opróćr z„kresn działania prawodawcze- 
go, mają też za istotne zadanie załatwianie 
ważnych spraw administracyjnych. y 

Z gospodarczego znaczenia Sejmów i 
Wydziałów krajowych, z łona ich wychodzą- 
cych, wypływa nie dający się usunąć postu- 
lat, by przy tworzeniu Sejmów zwracano w 
każdym czasie należny wzgląd na interesy 
tych kół ludności, które głównie opłacają 
podatki bezpośrednie. 

Ze względu na to, Rząd mógłby przy- 
stąpić do bliższego rozważania tylko takich 
zmian sejmowej ordynacyi wyborczej, któ- 
reby przyznając wykluezonym dotychczas od 
prawa wyborezego odpowiedni wpływ na 
skład reprezentacyi krajowej, nie wystawiały 
już wskutek samego systemu wyborczego na 
majoryzowanie przez masę nieopodatkowa- 
nych tych kół ludności, które ze względu 
na wysokość opłacanych przez nich podat- 
ków specyalnie w zarządzie kraju są inte- 
resowane. 

Stanowisko to, które zaznaczone zostało 
we właśnie odczytanem oświadczeniu, złożo- 
nem w różnych Sejmach, zajmuje Rząd także 
i obecnie. 


Rząd jest jednak gotów współdziałać 


stwy spoleczne, dotychczas w poszczególnych 
krajach od prawa wyborczego jeszcze wykln- 
czone, pod warunkiem jednak utrzymania 
zastępstwa interesów, utworzonego przez 
obowiązujące statuty krajowe. 

Następnie złożył p. Leo następującą 
deklaracyę imieniem lewicy demokratycznej : 


Dzisiejsza ordynacya wyborcza do Sej- 
mu nie odpowiada od dawna warunkom życia 
społecznego w kraju, tak, że dalsze jej utrzy- 
mywanie naraża kraj na nieobliczalne szkody, 
a Sejm na bezpłodne obradowanie, podko- 
pujące w wysokim stopniu powagę i znacze- 
nie autonomii krajowej. 

W tem przeświadczeniu dąży lewica 
sejmowa do jak najrychlejszego zastąpienia 
dzisiejszej ordynacyi nową, opartą na szero- 
kich podstawach demokratycznych. 

Lewica sejmowa, powołując się na de- 
klaracyę swoją, złożoną w komisyi reforiny 
wyborczej, oraz na swój wniosek reformy 
ordynacyi wyborczej, przedłożony Sejmowi, 
nie uchyla się, celem umożliwienia dojścia 
do skutku reformy wyborczej, od współdzia- 
łania z inneini stronnictwami, o ile one 
z nami dążyć będą do rozszerzenia prawa 
wyborczego i do zdemokratyzowania obecnego 
Sejmu. 


Lewica sejmowa domaga się jednak 
jak najbardziej stanowczo, ażeby reforma wy- 
borcza została jeszcze w bieżącej sesyi sej- 
mowej załatwiona. 

Stojąc, odnośnie do sejmowego prawa 
wyborczaea, ua stanowisku auionamicznuetn 
rówuorzędności Sejmów z parlamentem, z ubo- 
iewaniem stwierdzamy, że Rząd w deklara- 
eyi swej zajął wręcz odmienne stanowisko, 
czem niewatpliwie w wysokim stopniu utru- 
dnił nam rozwiązanie kwestyi reformy wy- 
borczej w duchu autonomicznym, oraz zgo- 
dnie z nowoczesnemi zasadami demokraty- 
cznemi. 

W końcu oświadcza lewica sejmowa, że 
na wypadek dalszej zwłoki w załatwienin re- 
formy wyborczej posłowie lewicy odsuwającć 
od siebie odpowiedzialność za wszelkie na- 
stępstwa, byliby zmuszeni wyciągnąć z tego 
jak najdalej idące parlamentarne konsekwen- 
cye. 

Następnie p. Stapiński złożył na- 
stępującą 


deltaracyę imieniem stronnictwa ludowego: 


Polskie Stronnictwo ludowe, zinuszone 
układem sił w obecnym Sejmie zgodzić się 
na system kuryalny, stoi na gruncie pow- 
szechności, bezpośredniości i tajności, a co 
do równości wejść może jedynie w rokowania 
na rzecz pluralności. 

Zastrzega przytem dla kuryi wiejskiej 
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Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hat. 

Tabeltryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słaue po 60 bał, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łucznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 58 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitówy lub jego 


bezwarunkowo tę samą procentową liczbę 
mandatów, którą kurya ta obecnie posiada. 
Wreszcie oświadcza. że ustępstwa te 
uezynić może jedynie w tej sesyi, zastrzega- 
jie sobie na dalszą przyszłość zupełnie wolną 
ręke. 

Ustępstwa te poczyniło Polskie Stron- 
nietwo ludowe, aby uchylić od siebie od- 
powiedzialność za ewentuaine odroczenie. 
sprawy. 

P. Lewicki złożył następującą 
dellaracyę imieniem klubu ukratńsko-ru- 
skiego: 

Nie możemy przyznać słuszności dekla- 
racyi c. k. Rządu z 27 czerwca 1907, gdyż 
zasadniczy Charakter ustawodawczy Sejmu 
krajowego zupełnie nie różni się niczem od 
charakteru parlamentu, a uznające system ku- 
ryalny wyborczego prawa sejmowego za prze- 
starzały i nieodpowiadający współczesnym 
stosunkom społeczno-narodowym, obstajemy 
przy żądaniu demokratycznej reformy wybor- 
czej do galie. Sejmu krajowego. opartej na 
zasadach powszechności, równości, bezpośre- 
dniości i tajności prawa wyborczego. W koń- 
cu żądamy dla ruskiego narodu w (Galicyi 
takiej ilości mandatów poselskich, która od- 
powiada liczbie ludności ruskiej w kraju. w 
stosunku do liczby ludności polskiej. Wypo- 
wiadamy zarazem konieczną potrzebę bez- 
zwłocznego załatwienia tej sprawy. 

P. Milewski oświadcza, że nie skła- 
da deklaracyi oficyalnej, lecz stwierdza, że 
prawica Sejmu 

uznała konieczność reformy wyborczej i se- 
wspólłdzialała. Dowcdom tego jej projekt 
uy reformy. Zakres wj reformy oznaczała 
zgodnie z tem, co podług swej wiedzy i su- 
mienia za zgodne z dobrem kraju uważała; 
chodziło jej nie o demonstracyę. lecz o po- 
zytywną reformę polityczną i to stanowiło 
ramy dla jej projektu i ustępstw. 

Dzisiejsza deklaracya Rządu, acz donio- 
sła, nie zmienia w niczem naszego stanowi- 
ską i dla nas nie wytwarza nowego położe- 
nia. Jak przedtem, tak i obecnie jestesmy 
przekonani, że istnieje podstawa, na której 
poważna i pożyteczna reforma wyboreza da 
się przeprowadzić. Tę nadzieję czerpie mo- 
wca z dzisiejszych deklaracyj, które stając 
na realnym gruncie stosunków w kraju i 
Sejmie, tworzą możność kompromisowego 
współdziałania; prawiea jest do tego gotowa. 

Na porządku dziennym stanęła nastę- 
pnie sprawa wyboru Igo wiceprezesa komi- 
syi w miejsce p. Stapińskiego, który jeszcze 
podczas ostatniej sesyi sejmowej godność tę 
złożył. Wybór ten okazał się już z tego 
względu konieczny, iż prezes komisyi p. 
Głąbiński, biorące udział w posiedzeniach 
Rady państwa, nie zawsze będzie mógł brać 
udział w pracach komisyi reformy wyborczej. 


DRAMATOPISARZE ANGIELSCY, 


I. 


Londyn, we. wrześniu. 


(Sir Artur Pinero. — Jego poczatki i rozwój. — 
Komedya charakterów. — „Trelawny of the 
Wells“. — Scena na scenie. — Pinero o zna- 
czeniu charakterów w dramacie. — Rozmowa 
z Sir Artnrem Conan Doyle. — Autor „Sher- 
locka llolmesa* jako trybun. — Sprawa 
Konga. — Pierwowzór Sherlocka. — Doyle 
jako dramatopisarz). 
(Dokończenie). 
„Od wielu lat już — opowiadał mi 


Doyle — zajmują mnie głównie pewne kwe- 
stye publiczne. Staram się przeszkodzić bez- 
prawiom. Najwięcej czasu poświęciłem spra- 
wie Konga. Według mego zdania na Anglię 
i na Niemcy w równej mierze spada wina. że 
dopuszczono do'największej zbrodni, jaka kie- 


dykolwiek stała się w świecie. Czem jest ta 
zbrodnia i dlaczego jest większa niż inne, 
wyjaśniłem w książce mej „The Urime of the 
Congo“. Dziwię się temu, że mimo, iż rzecz 
ta pojawiła się też w przekładzie niemieckim, 
pastorowie, profesorowie i publicyści nie- 
mieccy, którzy taką wyprawiali wrzawę w r. 
1901 z okazyi rzekomych gwałtów popełnio- 
nych przez Anglików w wojnie południowo- 
afrykańskiej, tak mało się zajmują sprawą 
Konga. A jednak honor Niemiec, podobnie 
jak honor Anglii wprost wymaga, by ochro- 
nić krajowców. 

„Inna kwestya publiczna, która pochło- 
nęła prawie rok mego życia. to los Jerzego 
Edalii, młodego prawnika indyjskiego, któ- 
rego niesłusznie uwięziono, posądzająe go o 
zbrodnię bestyalską. Afera ta była absurdem 
sądowym, strasznie rozdętym podobnie, jak 
sprawa Dreyfusa przez urzędników, którzy 
nie mogli dopuścić, że się omylili. Po upar- 
tych walkach udało się uzyskać amnestyę. 

„Co do czysto literackiej mej działalno- 
ści, którą rozpocząłem w r. 1880, podzielił- 
bym ją w sposób następujący: Pierwszą gru- 
pę prac mych tworzą nowele kryminalisty- 
czne, które najbardziej przyczyniły się do 
rozgłosu mego nietylko zagranicą, ale i tu, 
w Anglii, a które ja osobiście najmniej ce- 


nię. Obejmują one szesć opowiadań o Sher- 
locku Holinesie („The Adventures“, „Me- 
moirs*, „Return“, „Study in Scarlet“, „Sign 
of Torn“. „llound of Baskervilles). 

„Zapytywano mnie nieraz, czy Sherlocka 
Holmesa wzorowałem na jakiejś postaci ży- 
jącej. Między urzędnikami policyjnymi, co 
prawda, nie udało mi się spotkać człowieka 
o podobnej przenikhwości. Jednak przyznaję, 
że służył mi ktoś jako model. Kiedy studyo- 
wałem medycynę w Edymburgu, miałem pro- 
fesora dra Bella. Był to dyagnostyk nie- 
zrównany. Zdawał się nie oglądać wcale pa- 
cyentów, a jednak na pierwszy rzut oka spo- 
strzegał najmniejsze drobnostki na twarzy, 
na rękach, w ubraniu chorych. Z tych spo- 
strzeżeń, niedostępnych niemal dla iunych. 
wysnuwał zdumiewająco bystre kombinacye 
o naturze chorób i ich przyczynach*. 

„Inną seryę nowel poświęciłem okre- 
sowi Napoleońskiemu. Zaliczam do tego cy- 
klu „Uncle Bernac“, „Adventures and Ex- 
ploits of Brigadier Gerard“ i „The Great Sha- 
dow“, po za tem „Rodney Stone“, obraz życia 
angielskiego z tejże epoki“. 

„Jeżeli mam wyrazić szezerą opinię, to 
za najlepsze prace me uważam nowele na 
tle średniowiecznem, „Sir Nigel“ i „The 
White Company". A czasów Ludwika XIV, 


zaczerpnąłem nowele „Nucah Clark“ i „The 
Refugees“. 

„Dalej idą powieści me ze sfery medy- 
cznej: „Round the Red Lamp“ i „Stack Mu- 
neo“, powieść familijna „A Duet“, inna na 
tle Egiptu nowoczesnego „The Tragedy of 
the Korosko*. tomik poezyj „Songs of Action“ 
i zbiór krytyk „Through the Magie Door“, 

„O dramacie marzyłem przez całe ży- 
cie, lecz dopiero w ostatnich czasach po- 
święcić mu się mogłem. Wystawiłem dotych- 
czas trzy sztuki: „The Tries of the Fate“, 
„Ihe House of Temperley“ i The Speckled 
Band“. sztukę, którą grają obecnie w Adel- 
phi-Theatre. Tresé prac tych scenicznych 
zaczerpniętą jest z cyklu Holmesowskiego, 
lecz opraeowalem sztuki te sam bez pomocy 
dramaturga-specyalisty. 

„Znam też niemieckie uscenizowania 
Sherlocka Holmesa, lecz przyznaję się. że 
nie pojmuję powodzenia ich. Nie odpowia- 
dają one bynajmniej mym intencyom*. 

Na tem zakończył Conan Doyle zajmujące 
swe wspomnienia literackie. 


Stwosz. 


P. Milewski wychodząc z założenia, 
że godność II, wiceprezesa komisyi należy 
się klubowi ludowców, zażądał, aby klub de- 
zygnował swego kandydata. 

P. Stapiński oświadczył jednak, że 
ludowcy rezygnują z tego stanowiska. 

Po tem oświadezeniu komisya wybrała 
II. wiceprezesem p. Tadeusza Cieńskiego, 
ina tem o godz. 5 zakończyła wczorajsze 
obrady. 


dprawy sejmowe. 


(Orgamizacya nauki rolnictwa wsród 
włościan). 


C} Przedłożenie Wydziału krajowego, 
wniesione do Sejmu o niższych szkołach rol- 
niczych, obejmuje w b. r. omówienie wyni- 
ków fachowej konferencyi, zwołanej dla ob- 
myślenia najwłaściwszych sposobów krzewie- 
nia wiedzy rolniczej i postępu wśród ludno- 
ści włościańskiej. Wydział krajowy stwierdza 
w swem sprawozdaniu przedewszystkiem zna- 
czenie niższych szkół rolniczych i usługi, ja- 
kie zakłady te bez uszczerbku dla swych za- 
dań statutem określonych oddawać mogą i 
oddają w akcyi szerszej, w propagowaniu po- 
stepu rolniczego w szerokich kołach lndno- 
ści włościańskiej. Wydział krajowy nie pro- 
jektuje więc zasadniczych zmian w ustroju 
tych zakładów i pragnie zatrzymać je nieu- 
szczuplone jako szkoły fachowe, podające 
młodzieży przeważnie z warstw włościań- 
skich pochodzącej zupełne wykształcenie rol- 
nicze niższego stopnia z kwalifikacyą do 
pracy we własnej zagrodzie w charakterze 
pomocników gospodarstw większych lub też 
pomocniczych organów wykonawczych w sto- 
warzyszeniach i instytucyach rolniczych. Pe- 
wne zachodzące braki w tych szkołach da- 
dzą się uchylić zaprowadzeniem ulepszeń w 
planie naukowym i regulaminach, doborem 
środków naukowych i t. p. Obok tego przy- 
kłada Wydział krajowy szczególną uwagę do 
podniesienia wpływu niższych szkół rolni- 
czych na zewnątrz, ich oddziaływania na o- 
koliczne gospodarstwa włościańskie. Tę stro- 
nę działalności szkół rolniczych pragnie Wy- 
dział krajowy rozszerzyć przez uproszczenie 
ich wewnętrznej administracyi, zwiększenie 
sił nauczycielskich, obecnie już częściowo do- 
konane, wreszcie przez właściwy podział pra- 
cy grona nauczycieli, ułatwiający kierowni- 
kowi zakładu częstsze stykanie się z ludno- 
ścią włościańską. Sciślejsza łączność szkoły. 
z jej otoczeniem wpłynie ożywcezo na szkolę 
samą i podniesie jej użyteczność. 

Dalszy program akeyi zorganizowania 
nauki rolnictwa dla włościan pragnie Wy- 
dział krajowy oprzeć na instytucyi powiato- 
wych instruktorów rolnictwa i zimowych 
szkołach rolniczych. 


Instytucya powiatowych instruktorów 
rolnictwa, jest rodzajem nauki wędrownej o 
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własciwej formie i tresci. Instruktor działać 
ma w obrębie jego powiatu lub w okręgu 
mniej więcej obszar powiatu nie wieleprze- 
noszącym, na podstawie najdokładniejszej 
znajomości stosunków gospodarczych i w ści- 
slej łączności z miejscowemi korporacyami. 
które ujmują w swem ręku sprawy rozwoju 
rolnictwa. Instytucyę taką uznano powsze- 
chnie zagranicą jako wypróbowany i nader 
skuteczny środek do podnoszenia malych go- 
spodarstw włościańskich. Nawet u nas w 
kraju przedsiębrane próby w tym kierunku 
dobre wydały rezultaty. Pierwszy przykład 
topowiat grodecki, gdzie ustanowiony powia- 
towy instruktor rolnictwa zdobył sobie w 
ciągu roku zaufanie ludności włościańskiej, 
która zasięga jego porady w różnych dzie- 
dzinach życia gospodarskiego i garnie się do 
nauki przez niego szerzonej. 

Praca instruktora rolnictwa zyskuje 
wiele w oparcin o skromnie przynajmniej 
uposażony zakład naukowy, o zimową szkołę 
rolniczą. Zdaniem Wydziału krajowego in- 
struktor tylko w tych warunkach może dzia- 
łalnością swą objąć także młodzież włościań- 
ską, gdyż do systematycznej nauki o zasadach 
gospodarstwa wiejskiego potrzebne są środki 
naukowe w szkole złożone. Koszt założenia 
szkoly zimowej z gruntem 2ha. oblicza Wy- 
dział krajowy na 60.000 koron, a pokryć by 
je mialy po jednej trzeciej części kraj, Pań- 
stwo i powiat. Srodki na utrzymanie szkoły, 
po strąceniu płacy nauczycieli, które pokrył- 
by kraj z pomocą subwencyi państwowej, 
musiałyby zapewnić Reprezentacye powiatowe. 


Z komisyj sejmowych. 


[| Komisya budżetowa załatwiła 
wczoraj wieczorem na podstawie referatu p. 
Starowieyskiego z budżetu krajowego 
na r. 1911 rubr. VII. „bezpieczeństwo publi- 
czne i koszta kwaterowe*, a na podstawie 
referatu p. Skołyszewskiego dział Rub. 
VIII. „koleje“. 

Komisya szkolna przyjęła wezoraj w 
dyskusyi szczegółowej projekt ustawy o re- 
formie szkół realnych na podstawie 
referatu p. Halbana. Projekt obejmuje 8- 
letnią naukę, wprowadza język łaciński jako 
względnie obowiązkowy, wskutek czego abi- 
turyenci szkół realnych będą mogli uczęszezać 
także na Uniwersytet. Wogóle nauka w szko- 
łach realnych ma być więcej pogłębiona. 

Komisya drogowa przydzieliła do re- 
feratu sprawozdania Wydziału krajowego: z 
czynności departamentu drogowego p. Ur- 
bańskiemu; w sprawie ukrajowienia dróg 
p. Jędrzejowiczowi. 

Kluby lewicy demokratycznej i 
ludowy obradowały wczoraj nad sejmową 
reformą wyborczą. 

Po posiedzeniu komisyi reformy wybor- 
czej, zebrały się prezydya klubów pol- 
skich i przy udziale JE. P. Marszałka kra- 
jowego i JE. P. Namiestnika obradowały nad 
reformą wyborczą do godz. 9 wieczorem. 

Dziś odbędą się posiedzenia komisyj: 
budżetowej, administracyjnej, bankowej, gór- 


niczej, reform agrarnych i sanitarnej, oraz 
klubu lewicy demokratycznej. 


Ustapienie ministra lzwolskiego. 


Zapowiadane, a potem zaprzeczane ił 
znowu naprzemianę to rozglaszane za pewnik. 
to znowu piętnowane, jako bajka, ustąpienie 
p. Izwolskiego ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych Rossyi, stało się przecież fa- 
ktem dokonanym, który znalazł swe odbicie 
w nominacyi b. ministra następcą Nelidowa 
na stanowisku ambasadora Rossyi nad Se- 
kwaną. 

Ambasady są najwyższytn szezeblem ka- 
ryery dyplomatycznej, ale są również grobem 
upadlych ministrów. P. Izwolski tyle przy- 
najmniej może powiedzieć sobie na pociechę. 
że niedługo pasował się z okrutnym losem, 
ścigającym go zawzięcie. Aż dziwnem wyda- 
wać się może, iż mąż stanu mający do roz- 
porządzenia wpływy takiej potęgi, jak Rossya, 
wsparta przez sojuszników, tak mało zdołał 
dokonać. A w miarę jak ścigały go niepowo- 
dzenia, popadał p. [zwolski w coraz większe 
zdenerwowanie i wkońcu nikt w Europie na- 
wet przeczuć nie mógł, eo wyniknie z tego 
szamotania i podrażnionej ambicyi. skazanej 
na ciągłe zawody. Jakby zapomniawszy o 
właściwej swej misyi, nadał swej polityce po 
zjeździe w Buchlau piętno osobistej jakiejś 
kampanii przeciw hr. Aehrenthalowi. Była 
to polityka drażnienia i kopania dołków, jak 
sprawa aneksyjna dowiodła. niebezpieczna dla 
pokoju; jak wskazują niepowodzenia caratu, 
szkodliwa dla Rossyi; jak wreszcie poucza 
upadek TIzwolskiego, zabójcza dla własnego 
swego twórcy. 

Pozostanie po nim pamięć w dziejach 
Rossyi niezbyt promienna. Czegokolwiek tknął 
się, nie szło mu. Jeden jedyny sukces — to 
porozumienie z Anglią. Ale drobne ustępstwo 
poczynione na rzecz Rossyi przez Edwarda VII. 
nie może zakryć przed oczami ludu rossyj- 
skiego tej porażki, jaką polityka p. Izwol- 
skiego poniosła wśród zawieruchy aneksyjnej. 
A przytem cała przyjaźń angielska nie zmie- 
niła również faktu, iż pomiędzy królową mórz 
a caratem stoi kwestya dardanelska i że na 
W. Brytanię liczyć nie można, by kwestyę 
ową poparła w duchu rossyjskich aspiracyj. 
Rojenia o przejeździe rossyjskiej floty pod 
samym Konstantynopolem doprowadziły tylko 
do reorganizacyi fioty tureckiej. 

Nielepszy też skutek miały zabiegi p. 
Izwolskiego o oderwanie Włoch od trójprzy- 
mierza. Zjazdy salzburski i turyński wskaza- 
ły, jak głęboko sięga przepaść, w którą 
runęły skierowane ku temu celowi intrygi p. 
Izwolskiego. 

Odchodzi złamany i upokorzony, a bo- 
leć to go musi tem bardziej, że sam był spra- 
wcą swej doli. 

sk 


Rossyjską tekę spraw zagranicznych 


obejmuje po lzwolskiim Siergiej Dymitrye- | 


wicz Sazonow. Uchodzi on za zręcznego 
dyplomatę, a jest apostołem nacyonaliznu w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Węzłami ser- 
decznej przyjaźni związany z przywódcami 
słowianofilstwa w Rossyi, ma jednak posia- 
dać dość rozwagi, by nie schodzić z gruntu 
realnych interesów. 

Urodzony d. 29 lipca 1860 w gubernii 
razańskiej, pochodzi z rodziny niezmiernie 
bogatej. Ukończywszy w r. 1888 liceum Ale- 
ksandra w Petersburgu, wstąpił jako wolon- 
taryusz do kaneelaryi urzędu spraw zagrani- 
cznych. Wyborne sprawozdania o wpływach 
rossyjskich w Azyi środkowej zwróciły na 
Sazonowa uwagę. Już w r. 1586 został on 
mianowany drugim, a w rok później pier- 
wszym sekretarzem kancelaryi. Na tem sta- 
nowisku pozostawał w Petersburgu do r. 1590, 
poczem przeszedł do ambasady londyńskiej, 
jako sekretarz. 

Tu przyłączył się w zupełności do 
ówczesnego ambasadora Staala, zdecydowa- 
nego anglofila i pospołu z szefem usilnie 
pracował nad zbliżeniem Rossyi do Anglii: 
Zrazu jednakowoż zabiegi te rozbiły się o 
zbyt głęboko zakorzenione przeświadczenie, 
iż W. Brytania jest już z natury rzeczy ska- 
zana na to. by być nieprzejednanym wrogiem 
Rossyi. 

W r. 1894 przeniesiono go do legacyi 
rossyjskiej przy Watykanie, której sekreta- 
rzował przez lat 10. 

W uznaniu zasług mianowany przez 
ces. Mikołaja II. podkomorzym, wrócił w r. 
1904 do ambasady londyńskiej już w chara- 
kterze radey. Nakoniec po długich wysiłkach 
udało się wówczas doprowadzić do porozu- 
mienia między Rossyą i Anglią w sprawie 
Persyi, a następnie Afganistanu. 

W r. 1906 mianowany został Sazonow 
ministrem rezydentem przy Watykanie. 
Wkrótce potem odznaczony został rangą nad- 
zwyczajnego posła i upełnomoenionego mi- 
nistra. Gdy po aneksyi Bośnii Czarykow 
mianowany został ambasadorem w Konstan- 
tynopolu, objął Sazonow po nim urząd adla- 
tusa ministra spraw zagranicznych. Na tem 
stanowisku wypracował on między innemi 
ostatni traktat japońsko-rossyjski, kierował 
akcyą Rossyi w Persyi i zawarł z Chinami 
traktat Sungari. 

Małżonka p. Sazonowa, Anna Neidhar- 
tówna, jest szwagrową Stołypina, a siostrą 
członka rossyjskiej Rady państwa. 


Petersburg. Oar nadał b. ministro- 
wi spraw zagranicznych Izwolskiemu order 
Białego Orła. W reskrypcie cara. odnoszą- 
cym się do tego odznaczenia, powiedziano 
między innemi, że Izwolski objął w r. 1906 
stanowisko ministra wśród trudnych politycz- 
nych stosunków i z niezachwiauą energia i 
zrozumieniem interesów pracowal około u- 
mocnienia stanowiska politycznego państwa. 


WUJAMEK LEŻAKI 


(Réné Grougć: Contes au Vent: Tonton 


Césaire). 


Wujaszek Cezary wygląda jak utoczony 
z drzewa. Położono go na łóżku, przybrawszy 
we frak, a w ręce wetknięto krucyfiks. 

Z każdej strony palą się dwie świece. 
Ponieważ knoty kopcą, ciotka Armel obja- 
śnia je palcami, a potem stwierdza, że cho- 
ciaż śmierć nastąpiła jeszcze przed czterdzie- 
stu ośmiu godzinami, zwłoki bardzo dobrze 
się konserwują. 

— Nieprawdaż, jak dobrze zakonserwo- 
wany? — dodaje kuzyn z Compiègne. — 
Wygląda zadziwiająco młodo na pięćdziesiąt 
ośm lat... 


czuje się w obowiązku wtrącić siostrzenica 
Józefina. — Każdego Nowego Roku przysy- 
łał nam zawsze czekoladki nadziewane ogór- 
kową pomadką: ulubiony jego figiel. 

— (i starzy kawalerowie bywają za- 
wsze mniej lub więcej oryginalni.... — od- 
zywa się Paweł-Justyn Tarte, urzędnik tabuli 
w Langwedoku, także kuzyn wujaszka Ceza- 
rego. — Co do mnie, skoro otrzymałem de- 
peszę o jego Śmierci, imyślałein, że to nowa 
jakaś mistyfikacya.... On to tak lubił. 

— Nie!.... — odparła Józefina. — Tym 
ec umarł na dobre... Patrzcie na jego 
nos! 

Dziesięcioro spadkobierców zbliżyło się, 
żeby sprawdzić, że nos wujaszka (Cezarego 
przedstawia rzeczywiście charakterystyczne 
cechy zgonu. 

Stara ciotka Drogue dotyka nosa nie- 
boszczyka, a za nią nie uważając na niesto- 
sowność podobnego gestu, defiluje cały sze- 


reg dziesięciu spadkobiereów, powtarzając to 
samo. 

Gdy przyszła kolej na Pawła-Justyna 
Tarte, urzędnika tabuli, drobna pani Dature, 
nienawidząca swego szwagra, odzywa się 
nagle: 

— Uważaj, żeby nie kichnął! 

Na te słowa wszyscy odskakują. 

Ten niesmaczny dowcip nie miał wszakże 
powodzenia. Każdy odczuł, że nieuszanowa- 
nie ciała zmarłego poszło nieco za daleko. 
Dość już było, że ciotka Drogue uznała za 
potrzebne sprawdzić o ile nos wujaszka Če- 
zara wycieńczał, ale to, co potem nastąpiło, 
to już było istotną profanacyą! 

— (zy wiadomo ile zostawił? — szepcze 
nieśmiało młody Filip de la Coujeonuiere, 
ostatni szlachcie w rodzinie. 

— Siedmkroć sześćdziesiąt sześć ty- 
sięcy.... 

Rozalia, stara służąca zmarłego, wcho- 
dzi w tej chwili do pokoju i tonem stano- 
wczym woła: 

— Niechże państwo wszyscy sobie już 
idą; oto stolarz przyniósł trumnę!... 

Trumna ubogich... Tak chciał wujaszek 
Cezary, dziwak nawet po śmierci... Trumna 
zbita z białych desek... Nie będzie to ko- 
sztować spadkobierców więcej, niż dwadzie- 
ścia franków. 

Tymczasem, zanim opuszczą pokój, na- 
radzają się oni nad rozporządzeniami co do 
pogrzebu: 

Wujaszek Cezary posiada grunt w Bourg- 
la - Revćche, swem rodzinnem miasteczku, od- 
ległem ztąd o cztery mile. Karawan prosto 
tam pojedzie, gdyż nabożeństwo żałobne za- 
mówione jest w tamtejszym kościele i tam 
również odbędzie się pogrzeb. Co do rodziny, 
decyduja się, że pojadą tam pociągiem o go- 
dzinie 9, którym zabiorą się także znajomi 
i przyjaciele. W ten sposób znajdą się 
wszyscy w Bourg- la- Revćche o pół godziny 
wcześniej niż karawan, to znaczy, że będzie 
czas zamówić Śniadanie w Hotel de France, 


słynnym ze swojej pieczeni wołowej i wina 
Beaujolais. 

— A więc, do jutra, moja stara Ro- 
zalio! 

— Dobrze, dobrze, dość już miałam 
tutaj waszego towarzystwa... mruczy ona. 
Do widzenia! 

* + 
* 

Wujaszek Cezary toczy się po drodze 
do Bourg - la - Revêche. Ciasno zamknięty w 
drewnianem pudle, na posłaniu z trocin. I nie 
odczuwa, że słońce pali, nie widzi, jak konie 
wprzężone do karawanu z trudnością drapia 
się pod górę, ciągnącą się w nieskończoność 
i nie słyszy, jak furman Bourriche, juź nieco 
podniecony siedmioma kieliszkami od chwili 
wyjazdu z domu żałoby, wyrzuca z piersi naj- 
weselsze tryle, jakie kiedykolwiek słyszano. 

W połowie góry znajduje się oberża 
Puits d'Aimoour, poczem droga wkracza w 
puste stepy, kończące się aż w samem Bourg 
la-Revćche. 

Bourriche wyciągnął zegarek, zauważył, 
że jest zaledwie pół do dziesiątej i zatrzymał 
konie. 

— Cóż ty tam wieziesz? — zapytuje 
gruby Potrou z progu swego domostwa. 

— Ano, wiozę biednego pana Cezarego... 

— Ach! więc umarł? 

— Tak, tak, umarł... Wypijesz ze mną 
kieliszek, zanim konie wytchną? 

Ująwszy się pod rękę, dwaj kumowie 
zasiadają przy stole. Potrou płaci jeden kie- 
liszek; furman stawia drugi. Tamten się od- 
wzajemnia i tak dalej... 

— Do licha! Dziesiąta bez dziesięciu 
minut! Do przyszłego razu, Potron! 

Bourriche o mało sobie karku nie skrę- 
cił, wsiadając na kozioł. 

— Hop!.. Hop!.. W drrro-gę! 

I wali, wali batem! 

— Bourriche, ty jesteś pijany!.. — 
drwi sobie Potrou od progu, zanosząc się od 
śmiechu. — Uważaj, żebyś nie wysypał pa- 
sażera do rowu! 


— Nie ma obawy, hop! hop! 

Droga pod górę wije się jak wstęga 
wśród puszczy... Burzany i karłowate krzewy 
z prawej i lewej strony. Ani jednego drze- 
wa... Fajka Bo rriche'a obróciła się w ustach 
paleniskiem w dół. Ceratowy kapelusz jego 
tańczy na głowie. Istotnie, Bourriche jest 
pijany, jak bela... Po raz ostatni przebły- 
skiem przytomności skręca na prawo jednego 
z koni, który o mało nie padł, potknąwszy 
się o stary lemiesz od pługa, porzucony na 
drodze... Nareszcie cały zaprzęg zaczepia o 
słup drogowy i wywraca się. 

Karawan się przewrócił... Wszystko te- 
raz się pomieszało... Srebrne galony, czarne 
pióropusze i trociny, a wśród tego trumna, 

Nagle, jakby jakaś siła wewnętrzna roz- 
pierać poczęła sosnowe deski trumny. spojo- 
ne z sobą cienkimi gwoździami... Trzask! 
Najprzód jedna deska odpada, potem druga.... 
Jak człowiek zrzucający z siebie zwierzchnie 
ubranie, wujaszek Cezary wysuwa się ze swe- 
go sosnowego więzienia. Jest bardzo oszoło- 
miony, a że ma pełen nos trocin, które go 
łaskoczą. więc kicha, co go do reszty oprzy- 
tomnia. Wtedy spostrzega, że trzyma w rę- 
kach krucyfiks srebrny i że jest w czarnym 
fraku: strój, mało używany na prowinceyi, 
chyba w razie, gdy się idzie na wesele do 
znajomych, na pogrzeb krewnych, albo w 
grób... 

Widok wywróconego karawanu objaśnia 
go o wszystkiem. 

— A! to tak! 
pać!.. — rzekł. 

A ponieważ dobry humor nigdy go nie 
opuszcza, więc wybucha ogromnym śmiechem, 
który budzi omdlałego woźnicę. Ten ciągle 
pod wpływem alkoholicznego obłędu. zrywa 
się na równe nogi, podnosi ramiona i wy- 
trzeszcza Oczy : 

— Trup! upior!... — woła głosem zdła- 
wionym. 

Twarz jego staje się fioletową; nogi za- 
drżały pod nim i Bourriche pada jak długi 
na ziemię. 


Chciano mnie zako- 


Król Piotr serbski w opresji, 


Belgradzki Mali Journal w artykule 
p. n. „Król Piotr* wystąpił z całą gwałto- 
wnością przeciwko rządom radykałów, którzy 
od czasu zamordowania króla Aleksandra i 
królowej Dragi pozostając u steru, prowadzą 
kraj do nieuchronnej ruiny. Wspomniane pi- 
smo nazywa położenie finansowe berbii roz- 
paczliwem. Równocześnie świadczy 0 we- 
wnętrznem bezpieczeństwie publicznem bar- 
dzo smutnie wzrastająca nieustannie liczba 
zbrodni, polityka zaś zagraniczna Serbii sa- 
memi tylko klęskami znaczy swój pochód. 
Na dobitek nawet armia dawno już przestała 
być nadzieją narodu. 

Cóż sądzić — pyta M. Journal — o 
królu, który patrzy spokojnie na całe to pod 
maską  konstytucyonalizmu  rozwydrzenie? 
Wszakże gdyby był naprawdę roztropnym i 
o dobro narodu troskliwym władcą, to byłby 
dawno już takiej nieszczęsnej gospodarce po- 
łożył koniec. Niechże uczyni to teraz — le- 
piej późno, niż nigdy; niech rozpędzi tę zor- 
ganizowaną szajkę zbójecką, jeśli niema zwró- 
cić się przeciwko niemu podejrzenie ludu, 
że świadomie toleruje zbrodnie. Czas już, 
by król Piotr nakoniec zechciał zrozumieć, 
iż los uczynił go władcą państwa, które ma 
do spełnienia wielkie zadania narodowe i kul- 
turalne. Serbia to zupełnie co innego, niż 
Szwajearya, w której każdy obywatel dobrze 
świadom jest nietylko swych praw, lecz także 
obowiązków. 

Artykuł M. Journalu zasługuje tembar- 
dziej na uwagę, że dotąd organ ów popierał 
radykałów i bronił króla Piotra przed napa- 
ściami pism innych. Owóż sądzą, że na zmia- 
nę kierunku tego dziennika wpłynął nie kto 
inny, jeno pierworodny syn królewski, fron- 
dujący nieustannie królewicz Jerzy. 

Przypuszczenie zaś takie jest, zdaje się, 
uzasadnione, ten sam bowiem organ rozpisuje 
się szeroko o okropnem położeniu finanso- 
wem ks. Jerzego serbskiego. Księciu gwał- 
townie potrzeba pieniędzy. Zarzucano mu 
wprawdzie i zarzucają dotąd  rozrzutność, 
ale — jak M. Journal twierdzi — niesłu- 
sznie, królewicz bowiem, wedle tego pisma, 
przeważną część sum, jakie miał do rozpo- 
rządzenia, oddał na cele patryotyczne. Od 
kiedy zaś wyrzekł się godności następcy tro- 
nu, dochody księcia są stanowczo za skąpe. 
Doszło do tego, iż ulubionego wierzchowca 
musiał postawić w stajni swego przyjaciela, 
nie stać go bowiem na wyżywienie konia. 
Gorzej nawet: w kieszeniach książęcego mnn- 
duru panują takie pustki, że często gęsto z 
konieczności wysyła on swe listy nie opłacone, 
bo nie ma na kupienie znaczków pocztowych. 
Mieszkanie wyznaczone księciu dostraja się 


do tego położenia — ubliża poprostu jego 
stanowisku, a na jego zdrowiu i bez tego wą- 
tłem odbić się musi prędzej, czy później nie- 
korzystnie. 

Tak pisze M. Journal o stosunkach 
ks. Jerzego, a kończy naturalnie uwagą bar- 
dzo niepochlebnie charakteryzującą*króla Pio- 
tra, jako ojca. 


KRONIKA. 


Lwów. 4 października. 


— Kalendarz. 

Środa (5 października) : 

Placyda m. — Wodzisławą. — Foky m. 

Wschód słońca o godzinie 5:31 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:55 po południu. 


— Dzień Imienin Najj. Pana obcho- 
dziła dziś stolica kraju w sposób, jak zwykle, 
uroczysty. 

O godz. 9 rano odbyły się we wszyst- 
kich trzech kościołach katedralnych uroczyste 
nabożeństwa na intencyę Najj. Pana. 

W kościele Archikatedralnym obrz. łać. 
celebrował sołenne nabożeństwo JE. ks. Arcy- 
biskup dr. Bilczewski w otoczeniu kapituły i 
licznego duchowieństwa. 

Na nabożeństwie byli obecni: JE. P. Na- 
miestnik dr. Michał Bobrzyński z gronem rad- 
ców Dworu i radców Namiestnietwa, oraz sze- 
fem biura prezydyalnego radcą Namiestnictwa 
p. Schultisem, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski z gronem człon- 
ków i urzędników Rady szkolnej krajowej, JE. 
Prezydent sądu krajowego wyższego dr. Ale- 
ksander Tchorznicki z gronem urzędników są- 
dowych, komendant korpusu Schoedler z gene- 
ralicyą i korpusem oficerskim, grono posłów 
sejmowych z Ich Ekse. Dawidem Abrahamowi- 
czem i Leonem hr. Pinińskim na czele, Wieepre- 
zydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Stanisław 
Szlachtowski, prokurator skarbu, radca Dworu 
dr. Engel z starszymi radcami skarbowymi dr. 
Hamerskim i dr. Stahlem, oraz radcą prokura- 
toryi skarbu Skrachą, dyrektor kolei państwo- 
wych radca Dworu Rybicki, prezydent poczt i 
telegrafów Ryszard Wopaterni, senaty Uni- 
wersytetu i Politechniki, Rada miasta Lwowa 
z prezydentem p. Ciuchcińskim na czele, oraz 
mnóstwo publiczności. 

Szpaler honorowy w katedrze tworzył od- 
dział piechoty pod dowództwem oficerów. 

Po nabożeństwie i uroczystem Te Deum, 
odśpiewał chór teatralny Hymn ludowy. 

Podczas nabożeństwa batalion piechoty, 
ustawiony z orkiestrą przed katedrą, oddał prze- 
pisane salwy karabinowe. 


Wujaszek Cezary, całkiem już oprzyto- 
mniały, daremnie przemawia do niego naj- 
czulszymi wyrazami, daremnie naciera go, 
eucąc energicznie. Po upływie kwadransa da- 
remnych wysiłków, bierze, nie wahając się 
dłużej, zmarłego furmana za nogi, dźwiga i 
wkłada do trumny, którą dopiero co opuścił. 
Kamykiem wbija gwożdzie w pozostałe otwo- 
ry, wsuwa trumnę na karawan za pomocą 
ruchomej deski, podnosi konie, przyprzęga z 
tej strony, z której wóz sterczy wyżej i wra- 
ca mu w ten sposób równowagę. Z zimną 
krwią, jak gdyby nie wyszedł przed chwilą 
z czterdziestoośmio godzinnej śmierci, wsia- 
da na kozioł, na miejsce nieboszczyka Bour- 
riche'a. 

— Wio! moje koniki! 
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Tymczasem w Bourg-la-Revóche biją 
żałobne dzwony z dzwonicy kościelnej. 

Jest trzy kwadranse na jedenastą. Wiel- 
ki plac miasteczka czerni się od ludzi w ża- 
łobie. W głębi, przez szeroko otwarte wrota 
kościelne, widać światła w ciemnej prze- 
strzeni i monumentalny katafalk z monogra- 
mem wujaszka Cezara. 

W pierwszym rzędzie wśród tłumu dzie- 
sięcioro spadkobierców zachowuje się jak 
można najprzykładniej. Ciotka Armel płacze. 
Urzędnik tabularny ostentacyjnie nos uciera. 
Ciotka Drogue szepcze pacierze. Filip de la 
Goujeonnidre roztrząsa z kuzynką Daturą 
kwestyę, czy notaryusz nie zgodziłby się na- 
tychmiast wypłacić jaką zaliczkę na rachu- 
nek spadku. 

— Qto karawan! — woła głośno ku- 
zyn z Compiegne. 

Rzeczywiście, wóz ukazuje się na krań- 
eu ulicy... Gdy go spostrzeżono, jechał tru- 
chcikiem, ale zbliżając się, jedzie majestaty- 
cznie krok za krokiem. 

Dzwonienie potęguje się głosem jeszcze 
jednego dzwonu; tłum drży ze wzruszenia; 
dziesięcioro spadkobierców manipuluje z chu- 
stkami do nosa; gdy wóz żałobny wjeżdża na 
plac, wszystkie głowy się pochylają.... 

Nagle odzywa się krzyk kobiety w ata- 
ku nerwowym: 

— Ha, ha, ha!... Nieboszezyk powozi |... 

I zemdlała. 


Staje się wielkie zamieszanie... Tysiące 
spojrzeń z rozszerzonych źrenie patrzą na 
wujaszka Cezarego, który z wysokości kozła 
otwiera usta w rozkosznym uśmiechu. 

Stare wieśniaczki żegnają się pobożnie.... 
Ciotka Drogue szepcze niezrozumiałe wyra- 
zy... Filip de la Goujeonniere rwie włosy z 
głowy... 

A tymczasem wujaszek Cezary prze- 
mawia : 

— Nie przestraszajcie się... to nic... 
to ja... Przepraszam was... Letarg.... czy 
katalepsya... Furman pijany... Okrutne go- 
rąco w trocinach... Trzask... przy kamieniu 
przydrożnym wszystko się wywraca... Wo- 


żnica dostaje apopleksyi ze strachu... Ale 
ja, jak widzicie... trzymam się... l 
b furman ? — wtrąca żandarm nie- 


ufnie. 

— Mówię wam, że umarł ze strachu! 
Włożyłem go do mego pudła... A nawet bẹ- 
dzie można skorzystać z przygotowań do mego 
pogrzebu, aby go pochować. 

Zsiadłszy z kozła, wujaszek Cezary rzu- 
cał się kolejno w objęcia dziesięciu swoich 
spadkobierców. 

— Ten poczciwy Tarte! Ta zacna Dro- 
gue! Milutki Filipek! Kochana Datura! Ach! 
moi kochani, jak to przyjemnie widzieć się 
znowu! Kocham was wszystkich, no!... Sło- 
wo daję! chciałbym wam dać dowód mojej 
sympatyi!... Słuchajcie! zapraszam was na 
śniadanie do Hotelu de France: będziemy 
jedli pieczeń wołową i podłejemy ją butelką 
wina Beaujolais. Ach! oto pan notaryusz!... 
Pan także przyszedłeś na mój pogrzeb?... 
Sprawa odłożona na później... Jednak, w ka- 
żdym razie taka śmierć chwilowa daje po- 
wód do rozmyślań |... Bądź więc pan tak do- 
bry i przygotuj mi po śniadaniu testament, 
w którym pan napisze, że pozostawiam cały 
mój majątek na Zakład nawróconych starych 
panien... 


Jednak wujaszek Cezary omdlewał już 
z głodu. Więc ciągnąc za sobą dziesięciu 
swoich spadkobierców, na których boleść 
przykro było patrzeć, pośpieszył zasiąść na 
terasie hotelu, gdzie zaczął od wypicia czte- 
rech kieliszków gorzkiej wódki. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 października 1910. 
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W katedrze ormiańskiej celebrował uro- 
czyste nabożeństwo JE. ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz, na którem był obecny radca Dworu 
Szeligowski z gronem urzędników Namiestni- 
ctwa; w katedralnej cerkwi św. Jura celebro- 
wał ks. Mitrat Bielecki w otoczeniu kapituły; 
na nabożeństwie tem był obecny radca Dworu 
Zimny również z gronem urzędników Namie- 
stnictwa. 

Modły na intencyę Najj. Pana, odprawio- 
no także i w świątyniach innych wyznań. 

Młodzież szkół średnich i łudowych z 
gronami nauczycielskiemi uczestniczyła w nabo- 
żeństwach, urządzonych w kościołach parafial- 
nych. 

Z gmachów rządowych i wieży ratuszo- 
wej powiewały flagi o barwach Państwa. 


— Szkoły jednorocznych ochotni- 
ków wojskowych kawaleryi, artyleryi, pio- 
nierów i furgonów ustanowiono na r. 1910/11 
w następujących siedzibach : 


Kawalerya: przy korpusach 2 (Wiedeń), 
4 (Budapeszt), 5 (9 p. huz. w Oedenburgu), 
7 (Temeszwar), 9 (Litomierzyce) i 11 (Lwów). 

Artylerya polowa: przy wszystkich kor- 
sach z wyjątkiem 15 i 16. Szkoła wiedeńska 
ma posiadać stan niewyższy nad 100 frekwen- 
tantów, reszta — przedewszystkiem ochotnicy 
pełniący służbę na koszt Państwa — przenie- 
siona zostanie do Steyr. 

Artylerya forteczna: w Wiedniu, Krako- 
wie, Przemyślu, Poli, Castełnuowo (lub Kota- 
rze), Budapeszcie i Trydencie. Szkoła wiedeń- 
ska ma posiadać stan nie wyższy ponad 100 
frekwentantów (w 2 klasach paralelnych); re- 
sata — przedewszystkiem ochotnicy pełniacy 
służbę na koszt Państwa, przeniesieni zostaną 
do szkoły przy 5 p. art. fort. (Castelnunowo). 

Pionierzy: Praga (bat. pion. nr. 2, 3, 
8 i 9) i Klosterneuburg (reszta). 

Furgony: Wiedeń, Budapeszt, Praga i 
Josefstadt. 

Aspiranci powiantowi: Wiedeń, Budapeszt, 
Praga. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 6 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej, 


— Mianowania. Rada m. Lwowa na 
odbytem w ubiegłą środę posiedzeniu poufnem 
posunęła do IX klasy rangi weterynarzy miej- 
skich pp.: Seweryna Frieda i Egeniusza Ter- 
leckiego. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Mianowani: ks. Mateusz Jeż, kat. 
gimn., dyrektorem dyecezyalnym Stow. adoracyi 
zadośćczyniącej przy kościele SS. Felicyanek na 
Smoleńsku w Krakowie; ks. Sebestyan Suski, 
wikaryusz w Mucharzu, ekspozytem w Wyso- 
kiej; ks. Franc. Foryś wikaryuszem w Mu- 
charzu. 

Dyecezya przemyska. Instytucyę Kano- 
niezną na probostwo w Głogowie otrzymał ks. 
Ramocki, dotychczasowy pleban w Majdanie Sie- 
niawskim. 


Dyecezya tarnowska. Mianowani: ks. Jan 
Bajorski, wikary w Wojakowej, administrato- 
rem wakującego prob. w Iwkowej; ks. Jan Pa- 
bian, wik. w Kolbuszowej, kat. szk. lud. w 
Mielcu ; ks. Michał Jeż, wik. w Tuchowie, kat. 
szk. lud. w Ropczycach; ks. Szymon Piech, 
wik. w Starym Wiśniczu, kat. szk, lud. w Bo- 
chni; ks. Michał Pawlus, wik. w Bochni. Dwaj 
ostatni mianowani zarazem kat. pomocniczymi 
w gimn. w Bochni. Instytucyę kan. na prob. 
w Czarnym Potoku otrzymał ks. Szymon Pi- 
szczkiewiez, administrator tamże. 

— Prezydyum komisyi egzaminów 
prawno-historycznych przypomina tym kan- 
dydatom, którzy w obecnym terminie jesien- 
nym nie zgłaszają się w dniu dla nich prze- 
znaczonym, ale jeszcze w ciągu tego terminu 
do egzaminu przystąpić zamierzają, że tylko 
osobiste usprawiedliwienie niestawiennictwa, 
po ustaniu przeszkody (choroby lub innej) może 
być uwzględnione. 

— Qdczyty o ostatnich utworach Że- 
romskiego wygłaszane po miastach prowin- 
cyonalnych przez prof. Adama Oehaka-Sto- 
dora, odbyły się dotychczas w Samborze,|[Kołomyi 
i Dolinie, w nabliższym zaś czasie wygłoszone być 
mają w Kałuszu, Brzeżanach, Buczaczu i Droho- 
byczu. Dowiadujemy się, że wkrótce poświęci 
prof. Stodor i we Lwowie dwa wykłady omó- 
wieniu twórczości Stefana Żeromskiego. 

— Wiec w sprawie drożyzny zwołuje 
Związek urzędników kolei państwowych w Ga- 
licyi na niedzielę, dnia 9 b. m., o godzinie 4 
po południu w sali obrad Rady miejskiej. 

(2) Z kolei państwowych. Rewident 
Leon Morecki przeniesiony został ze Lwowa do 
dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu. 

Dalej przeniesieni zostali: oficyał Fran- 
ciszek Staczek z Zabłociee do dyrekcyi we 
Lwowie; rewident Ire Hescheles z dyrekcyi do 
urzędu ruchu we Lwowie; adjunkci Zygmunt 
Kołodziejski z Tuchli, jako naczelnik urzędu 
stacyjnego do Kamionki Strumiłowej, a Stani- 
sław Borysławski ze Lwowa do Stojanowa, 
jako naczelnik urzędu stacyjnego; asystenci Ro- 
man Michniewicz z Drohobycza do Lwowa- 
Podzamcza; Tadeusz Szotarski z urzędu ruchu 
we Lwowie, do dyrekcyi i Wacław Trześniow- 
ski ze Lwowa - Podzameza do dyrekcyi. Nako- 
niec aspiranci: Józef Baudisch z Zadwórza do 
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Drohobycza i Rudolf Haubold z warstatów do 
dyrekcyi we Lwowie. 

— Centralny Zakład naukowy prze- 
mysłów kobiecych. Staraniem Ministerstwa 
robót publicznych powstaje w Wiedniu z koń- 
cem bieżącego roku Centralny Zakład naukowy 
przemysłów kobiecych. Celem Zakładu jest 
kształcenie nauczycielek dla zawodowych ko- 
biecych szkół przemysłowych, a mianowicie na- 
uczycielek szycią sukien i bielizny, artystyczne- 
go haftu i odnawiania (reperacyi) dywanów i 
gobelinów. Na razie zostanie otwarta dwuletnia 
szkoła szycia sukień i bielizny. Podania o przy- 
jęcie do tej szkoły należy wnosić na ręce In- 
stytutu technologicznego Izby hadlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie, który też udziela szcze- 
gółowych informacyj w sprawach szkoły. 


— Nowa pożyczka gminy m. Lwowa. 

W sobotę wieczorem obradowała sekeya finan- 
sowa Rady miejskiej w obecności prezydenta 
Ciuchcińskiego i dyrektora zakładów elektry- 
eznych p. Tomickiego. Przedmiotem obrad była 
sprawa zaciągnięcia pożyczki 6-milionowej dla 
zaokrąglenia poprzednio zaciągniętej pożyczki 
lń-milionowej na cele rozszerzenia sieci ele- 
ktrycznej i inne inwestycye. Przedstawione w 
tej sprawie wnioski komisyi elektrycznej refe- 
rował r. dr. Stesłowicz. Po długiej dyskusji, 
w której zabierali głos rr. Bol. Lewicki, Jo- 
nasz, Bartoń i inni, uchwalono przedstawić Ra- 
dzie wniosek na uchwalenie projektowanej po- 
życzki, ale z warunkiem, że dyrekcya kolei 
elektrycznej przedłoży dokładny kosztorys po- 
czynić się mających inwestycyj, oraz że koszto- 
rys ten sekcya finansowa zbada przed wniesie- 
niem go do Rady. Uchwalono nadto wezwać 
komisyę elektryczną i dyrekcyę zakładów ele- 
ktrycznych do zestawienia dokładnych rachun- 
ków z wydatków, poczynionych z dotychczaso- 
wej pożyczki. Wreszcie uchwalono wziąć pod 
rozwagę budowę domów dla funkcyonaryuszów 
zakładów elektrycznych. 
Lwowskie Towarzystwo ratun- 
kowe udzieliło w miesiącu wrześniu pomocy 
ogółem 1084 razy. Służbę pełniło 12 lekarzy 
i 4 służących sanitarnych. 

— Kursy akompaniamentu otwiera 
prof. Robert Posselt w lwowskim Instytucie mu- 
zycznym dla osób zaawansowanych w grze for- 
tepianowej, chcących wydoskonalić się w sty- 
lowem wykonywaniu duetów (sonat, suit, kon- 
certów) na skrzypce i fortepian z muzyki kla- 
sycznej i nowszej. 

Na kursy te, prowadzone wyłącznie przez 
prof. R. Rosselta, zapisywać się można tylko w 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 w sali 
prób Instytutu muzycznego, Rynek 15. 

— «Sokół-Macierz» urządza w niedzielę, 
dnia 9 b. m., we własnej sali wieczorek inau- 
guracyjny z programem muzykalno-deklamacyj- 
nym i przy współudziale wybitnych sił arty- 
stycznych. Szczegóły programu podane będą 
później. Początek wieczorku o godz. 7 wieczo- 
rem; bilety i zaproszenia są do nabycia w kan- 
celaryi „Sokoła-Macierzy* od środy codziennie 
między godz. 6 — 8 wieczorem, w dniu wie- 
czorku od godz. 10— 1 rano i od 5 po połu- 
dniu. 


— Fundacya dla młodzieży szkół 
średnich. W sobotę po południu odbyło się 
w Zakrzówku na terenie należącym do Wiel- 
kiego Krakowa poświęcenie gruntów, zakupio- 
nych przez katechetę ks. prof. Franciszka Goł- 
bę, a przeznaczonych na naukę rolnictwa, wa- 
rzywnietwa, sadownictwa, ogrodnictwa i t. d. dla 
młodzieży szkolnej, W akcie poświęcenia wzięli u- 
dział dyrektorowie i profesorowie szkół średnich i 
tysięczne zastępy młodzieży. Poświęcenia grun- 
tów dokonał ks. Swiderski. Fundator w prze- 
mówieniu zaznaczył, że stworzeniem nowego za- 
kładu pragnie obudzić wśród młodzieży zami- 
łowanie do pracy, podnieść ją moralnie i fizy- 
cznie. Pod kierunkiem fachowych nauczycieli 
rozpoczęto następnie roboty rolne. 

— Licytacya. Dnia 6 b. m., o godzi- 
nie 9 odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi we Lwowie publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów a to: wina, rumu, koniaku, 
wódek, kawy, młocarni, maszyny do szycia, 
sieczkarni, kos, zapałek, tutek, naczyń, gipsu, 
kapeluszy, świec, skóry, stali, obrazów, laku, 
bielizny, cukru i t. p. 

— Cholera. Według komunikatu węgier- 
skiego ministerstwa spraw wewnętrznych zgło- 
szono w kraju 10 nowych podejrzanych wypad- 
ków, a 4 wypadki śmierci na cholerę. Badania 
bakteryologiczne stwierdziły, że w 8 wypadkach 
zgłoszonych niema cholery. 

W Ostrzychomiu (Gran) umarł w so- 
botę na cholerę 9 letni chłopiec Goek. W domu 
tym zachorowało także 18-miesięczne dziecko. 

W Megred na Węgrzech zmarła pewna 
kobieta na cholerę. Jedno dziecko zmarło, dru- 
gie dogorywa. 

W Nagy Bodok zaszedł jeden wypa- 
dek podejrzany. 

W ciągu ubiegłego piątku zgłoszono w 
w Neapolu 17 zasłabnięć i 5 wypadków 
śmierci na cholerę; w prowineyi neapo- 
litańskiej 12 zasłabnięć; w prowineyi Avel- 
ino 1 zasłabnięcie; w prowineyi Palermo 
1 zasłabnięcie i jeden wypadek śmierci; w 
Apulii 2 zasłabnięcia. 

W tym samym czasie było w Rossyi 
20 nowych wypadków cholery, a 49 wypadków 
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śmierci. Liczba chorych na cholerę wynosi 396. | razy dziennie: od godz. Q rano do 1 w połu- 


Qd chwili pojawienia się cholery zachorowało 
na nią 198.246 osób, a zmarło 92.529. 


— W Domu rekolekcyjnym 00. Je- 
zuitów we Lwowie odbędą się rekolekcye w 
następującem porządku: Od 5 — 12 paździer- 
nika dla młodzieży szkół wyższych; od 17 -- 
21 października dla kapłanów; od 24 — 28 
października dla organistów; od 29 paźd. — 2 
listopada dla włościan i robotników; od 7 — 
1i listopada dla mężczyzn ze sfer inteligentnych; 
od 14 — 18 listopada dla mężczyzn zajętych 
w handlu i przemyśle; od 21 — 25 listopada 
kapłanów; od 30 listopada — 4 grudnia dla pa- 
nów ze Sodalieyi a zarazem dla sfer obywatel- 
skich; od 7 — 11 grudnia dla oficyalistów 
prywatnych; od 12 — 16 grudnia dla kapła- 
nów; od 19 — 28 grudnia dla mężczyzn ze 
sfer inteligentnych (urzędniczych i wolno prakty- 
kujących oraz obywatelskich); W ezusie ru- 
skich świąt Bożego Narodzenia t. j od 6—10 
stycznia 1911 r. dla nauczycieli. Zgłoszenia 
pod adresem: Ks. superyor Domu rekolekcyj- 
nego 00. Jezuitów, we Lwowie, ul. Dunin-Bor- 
kowskich 11. Adres telegramów : Lwów Bor- 
kowskich Jezuici. 

— Z Kasyna miejskiego. We środę, 
dnia 5 b. m., o godzinie $ wieczorem otwarcie 
sezonu kręgielnianego. 

— Egzamin dojrzałości w terminie 
jesiennym odbył się w szkole realnej we Lwo- 
wie w dniach od 23 do 26 września. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Leopold Rzerzycha, An: 
drzej Tyrawski, Zbisław Balawelder, Roman 
Tabaczyński, Henryk Bursztyn, Emanuel Elmer, 
Maryan Faulhammer, Stanisław Kolbe, Ale- 
ksander Zubrzycki, Julian Kowalik. Siedmiu abi- 
turyentów reprobowano na pół roku, dwu od- 
stąpiło od egzaminu. 

— Mięso argentyńskie. Jak wiadomo, 
Rząd postanowił wysłać do Argentyny komisyę 
fachową, celem poczynienia studyów nad eks- 
portem mięsa i urządzeniami dla spożytkowy: 
wania bydła w kierunku sanitarnym, handlo- 
wym i weterynaryjno - policyjnym. Komisya ta 
ma także zbadać urządzenia odnośne w Urug- 
waju i uda się do Montevideo. Komisya wy- 
jeżdźa z Wiednia dnia 6 b. m. 

— Ukraiński teatr ludowy we Lwo- 
wie. Pod patronatem „Ruskoj Besidy* zawią- 
zał się we Lwowie stały teatr ludowy ukraiń- 
ski, który ma dawać co tygodnia przedstawie- 
nia we Lwowie. 

A Zgubiono: w ulicy Dwernickiego lub 
św. Zofii popielaty pulares, zawierający 860 lub 
400 kor.; złoty wisiorek z szafirem, wielkości 
orzecha laskowego wartości 1400 kor. 

(W) Zamachy samobójcze. Dzisiejszej 
nocy w domu przy ul. Leona Sapiehy 1l. 8 
skoczyła w zamiarze samobójczym z I. piętra 
na bruk służąca Parańka Sołtysówna i ciężko 
się potłukła. Pogotowie ratunkowe odstawiło ją 
do szpitala powszechnego. 

Dziś rano usiłowała otruć się Józefa 
Dzikówna, pomocnica introligatorska. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło jej pierwszej pomocy i po- 
zostawiło w opiece domowej. 

(W Przygnieciony pakami. Artyle- 
rzysta Józef Diakowski powożąc wozem nała- 
dowanym pakami, tak nieostroźnie skręcił na 
ul. Kurkowej w stronę ul. Czarnieckiego, że wóz 
wywrócił się, a paki przygniotły go. Pogoto- 
wie ratunkowe odstawiło Diakowskiego do szpi- 
tala garnizonowego. 

(ZX) Odwaga przyczyną potluczenia. 
Zarobnik Fedko Kot spostrzegłszy pedzące pla- 
cem Strzeleckim spłoszone konie, chciał je za- 
trzymać i padł pod wóz, doznając silnych po- 
tłuczeń. Konie spłoszyły się w ul. Zielonej i 
pędziły na oślep, szerząc po drodze panikę. 
Wstrzymano rozhukane rumaki dopiero na pł. 
Krakowskim. 

(^A) Zbłakany. W ul. Zyczakowskiej 
spotkana około 10-letniego chłopea wiejskiego 
z Biłki szlacheckiej, Franciszka Huńko, który 
zbłąkał się we Lwowie. Policya oddała go w 
opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Anna Gruderowa; 

w Stryju, Hilary Kochanowicz, sekretarz 
kraj. dyrekcyi skarbu, w 55 r. życia; 

w Wadowicach, dr. Franciszek Góra, 
adwokat krajowy, w 49 r. życia; 

w Gorlicach, dr. Feliks Bielewicz, tam- 
tejszy lekarz miejski, w 45 r. życia; 

w Krakowie, Kazimierz Małdziński, u- 
rzędnik krakowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń, 
w 34 r. życia; 

w Dobronowcach, na Bukowinie, Mikołaj 
Dobrowolski, właściciel dóbr ziemskich, w 34 
roku życia. 

w Warszawie, Stanisław Okoń, dyrektor 
administracyjny Filharmonii warszawskiej, w 42 
roku życia. 

— Międzynarodowa wystawa łowie- 
cka w Wiedniu. W sali Rady m. Wiednia 
w obecności P. Ministra robót publicznych Ritta, 
P. Kierownika Ministerstwa robót publicznych 
Poppa, burmistrz dr. Neumayer rozdał wezoraj 
nagrody międzynarodowej wystawy łowieckiej. 

— Program Zjazdu ehirurgów pol- 
skich, który odbędzie się w Warszawie 6, 7 
i8 b.m, został już opracowany. Według tego 
programu posiedzenia odbywać się beda dwa 


dnie i od 2:30 do 6 po południu. 
nych ma być 178 referatów. 

Program pierwszego posiedzenia jest na- 
stępujący: Prof. Kostanecki z Krakowa: „O po- 
łożeniu wyrostka robaczkowego i jego fałdach 
otrzewnej w historyi rozwoju“. Prof. Uiecha- 
nowski i prof. Gliński z Krakowa: „Topografia 
wyrostka robaczkowego“. Prof. Rydygier ze 
Lwowa i prof. Kader z Krakowa: „Leczenie za- 
pałeń ostrych wyrostka robaczkowego“. Prof. 
Ziemacki z Petersburga: „W sprawie etyologii 
zapaleń wyrostka robaczkowego“. Dr. Slęk z 
Przemyśla: „Zapalenie ostre wyrostka robaczko- 
wego“. Dr. Bromatowski z Krakowa: „Appen- 
dicitis gangraenosa wśród porodu“. Dr. Oder- 
feld z Warszawy: „Zapalenie wyrostka robaczko- 
wego w worku przepuklinowym*. 

Zjazd zapowiada się bardzo licznie; zjadą 
się chirurdzy polscy z Królestwa, Galicyi i W. 
Ks. Poznańskiego; przybędą również chirurdzy 
Polacy z głąbi Rossyi. 

Zebrania odbywać się będą w sali Re- 
sursy kupieckiej przy ul. Senatorskiej 49. Te- 
maty programowe są następujące: 1 Leczenie 
zapaleń ostrych wyrostka robaczkowego, refe- 
ruja prof. dr. Rydygier (Lwów) i prof. dr. Ka- 
der (Kraków). 2 Współczesne sposoby znieczu- 
lania, ref. prof. Kryński (Warszawa). 3 Aseptyka 
i antiseptyka operacyjna, referują prof. dr. Her- 
man (Lwów) i dr. Leśniowski (Warszawa). 

— Nowy most na Labie. W Rudnicy 
nad Łabą odbyło się poświęcenie nowego mo- 
stu, w miejsce zniszczonego jeszcze w czasie 
wojny trzydziestoletniej. W uroczystości wzięli 
udział Namiestnik i Marszałek krajowy. Bur- 
mistrz w mowie swej oświadczył, że most ma 
łączyć brzeg niemiecki z czeskim; jeśli między 
obu narodami ma przyjść do porozumienia, to 
powinny się oba narody wprzód zrozumieć. Na- 
miestnik Ooudenhove podniósł, że most ten 
stworzyli wspólnie Niemcy i Czesi; Marszałek 
Lobkowitz zaś zauważył, że gdy tu robotnicy 
kładli kamień ostatni pod most, w Pradze kla- 
dziono kamień węgielny pod inny most, ma- 
jący zasklepić przepaść między obu narodami. 

— Aresztowanie adwokata. W Grazu 
aresztowano onegdaj tamtejszego adwokata dr. 
Holda za rozmaite oszustwa. 


— Bojkot teatru. Z Insbruku donoszą: 
Cała prasa tutejsza postanowiła bojkotować tu- 
tejszy teatr, nie umieszczać ani programów, ani 
anonsów, ani też krytyk. Przyczyną tego boj- 
kotu jest obrażenie jednego z krytyków przez 
dyrektora teatrów. 

— Hojny zapis na cele przemyslu 
ludowego. Zmarły w Źytomierzn ś. p. Julian 
Żurakowski zapisał czwartą część pozostałego 
po realizacyi majątku swego na rzecz „Macie- 
rzy szkolnej“ w Królestwie Polskiem, lub gdy- 
by działalność tsj instytucyi zawieszono, na u- 
żywałność dla instytucyi celowo pokrewnej, Wy- 
konawcy testamentu za taką instytucyę uznali 
Towarzystwo popierania przemysłu ludowego, 
a w ostatnich dniach odbyło się objęcie tej 
fundacyi, wynoszącej 52.000 rubli, przez to To- 
warzystwo. 

— Hojny dar. Rodzina ś. p. Emila 
Geyera, fabrykanta łódzkiego, ofiarowała 115.000 
rubli na cele społeczne i dobroczynne. 

— Wielka kradzież. Niewyśledzeni do- 
tąd sprawcy skradli z mieszkania kupca Juve- 
liera w Budapeszcie dwie kasety z papierami, 
wśród których były papiery wartościowe na 
50.000 kor., polica asekuraeyjna na 50.000 
koron, 700 koron gotówką, biżuterya warto- 
ści 1.500 koron i 200 koron w złocie. 

— V Międzynarodowy kongres mle- 
czarski w Sztokholmie odbędzie się w dniach 
od 20 czerwca do 1 lipca 1911 r. 

— Dwie katastrofy kolejowe na Wę- 
grzech. W Rakos zderzyły się pociągi, oso- 
bowy z towarowym. Dwanaście osób odniosło 
lekkie rany. 

Na kolejce przemysłowej Towarzystwa 
akcyjnego w Alfalu wykoleił się pociąg robo- 
tniezy. Dwu robotników poniosło śmierć, dwu 
odniosło ciężkie, kilku lekkie rany. 

— Wypadek z automobilem. Z Kim- 
polunga donoszą: Automobil właścieiela dóbr 
Jakóba Popowicza z Bessarabii przejechał prze- 
chodzącego ulieą, chwilowo tu bawiącego Men- 
delowicza z Marmaroszu, na Węgrzech. Mende- 
lowicz, który odniósł ciężkie obrażenia cielesne, 
w stanie beznadziejnym przewieziony został do 
szpitala, gdzie w dniu nastepnym zmarł wsku- 
tek odniesionych ran. Szofera natychmiast po 
wypadku aresztowano i odstawiono do więzie- 
nia sądu obwodowego w Suczawie. 


Wygłloszo- 


Kronika zagraniczna. 


* Tragiczny zgon awiatora. Awia 
tor Haas, który w sobotę o godzinie 4 m. 59 
wzbił się w Trewirze bez pasażera, spadł nad 
wsią Vellen — i zabił się. Aparat został zdru- 
zgotany. Ponieważ o godz. 5 start zamknięto, 
przeto pierwszą nagrodę za lot na odległość, 
20.000 marek zdobył Jeannin. 

+ Zawiatyki. W zawodach o szyb- 
kość lotu. odbywających się w Medyolanie, la- 
tawce Dicksona i Thomasa zderzyły się w sa- 


botę przed hangarem. Obaj spadli i 
odnieśli ciężkie rany. 

Z Mourmelon-le-Grand donoszą: Wymma- 
len zdobył w sobotę nowy rekord światowy, 
wzniósł się bowiem na bipłanie do wysokości 
2780 m. W tej wysokości musiał zatrzymać 
motor z powodu braku benzyny, poczem w 13 
minutach znalazł się na ziemi. 

W St. Arcangelo di Romagna wzniósł 
się w sobotę wśród entuzyazmu publiczności 
balon wojskowy ze sterem w podróż do We- 


necyi. 


lotnicy 


* Wyścigi automobilów o puhar 
Vanderbilta. Podczas wyścigu uutomobilów 
o puhar Vanderbilta, który odbył się w sobotę 
w Nowym Jorku, jeden z uczestników, nazwi- 
skiem Stone, poniósł śmierć skutkiem przewró- 
cenia się samochodu. Jego mechanik padł bez 
przytomności. 

Dwa inne automobile najechały na słapy 
telegraficzne, Prowadzący te automobile i me- 
chanicy odnieśli śmiertelne rany. Jednego z wi- 
dzów przejechał automobil; ma on złamana 
czaszkę. 

W wyścigach tych zwyciężył Grant, który 
także odniósł zwycięstwo i w zesałorocznym 
wyścigu o puhar Vanderbilta. 

* Olbrzymi lokaut. W sobote za- 
mknięto — jak donoszą z Londynu — 700 
przędzalń, skutkiem czego 150.000 robotników 
pozostało bez pracy. 

* Szpiegostwo. Z Londynu donoszą: 
Porucznik Helm, pozostający pod zarzutem szpie- 
gostwa, został za kaucyą wypuszczony z wię- 
zienia. 


Notatki teracko-artystyezne. 


Z »Koła literacko - artystycznegoc. 
(Koncert Eleonory Wawnikiewiez-Tatarczucho- 
wej i Bronisława Klimczaka). 

Drugi z rzędu koncert w „Kole“ zgro- 
madził znacznie liczniejsze grono słuchaczy, któ- 
rych zwabiły imiona, figurujące w nagłówku 
notatki, imiona, mające już pewną markę arty- 
styczną, a jednak do tej pory mało znane. Pani 
Wawnikiewiez-Tatarczuchowa dała się już dwu- 
krotnie poznać jako śpiewaczka estradowa z 
dużą kulturą i o aspiracyach bardzo poważnych. 
W interpretacyi jej szczególnie ładnie wystę- 
puje pieśń niemiecka, a zatem w niedzielnym 
koncercie Wolf i Brahms. Przepysznie wyró- 
wnany głos śpiewaczki nagina się jednak tru- 
dniej do dźwięków swojskich i ztąd pieśń pol- 
ska, jakkolwiek podana pięknie i rozumnie, gło- 
sowo nie wywarła tego wrażenia. Wyjątek sta- 
nowi? Karłowicz, oddany istotnie z należytą 
pełnią wyrazu i z należytem uzasadnieniem w 
barwie i prowadzeniu głosu. 

Pan Bronisław Klimczak, uczeń ś. p. 
Walerego Wysockiego, Dianniego, a ostatnio 
Searnea w Berlinie, posiada wybitne warunki 
wokalne i zewnętrzne, predystynujące go sta- 
nowczo na scenę operową. Głos basowy jego 
jest wielki, silny i szeroki, sposób władania 
nin wcale energiczny, rozlewny i zdecydowany. 
Zmać duży zasób sił fizycznych, znać kulturę i 
dużą już swobodę, którą daje dobre opanowa- 
nie materyału i świadoimość uczynionych wiel- 
kich postępów. A wykonanych punktów pro- 
gramu najsprawniej w interpretacyi śpiewaka 
wypadły arye operowe Verdiego i Mayerbeera, 
dobrze wogóle pieśni o rytmach energiczniej- 
szych. Wierzyć należy, że p. Klimczak przy 
dalszej praey i pogłębianiu się, zajmie nieba- 
weu wybitne stanowisko na scenie, czego mu 
szczerze życzymy. (db) 


»Miesiceznika heraldycznego« numer 
podwójny za sierpień i wrzesień przynosi znowu 
heraldykoim, jak wogóle ludziom interesującym 
się heraldyka, sporo ciekawego istotnie mate- 
ryału. (Gustaw Manteuffel w dalszym ciagu po- 
daje nieznane niejednokrotnie szezegóły o sta- 
rodawnej szlachcie krzyżacko - rycerskiej na kre- 
sach inflanckich; dr. Stanisław Kutrzeba pisze 
kilka słów o metrykach kościelnych w Polsce; 
dr. Władysław Semkowicz o herbie Laryssa; 
Oskar Haleeki o Chaleckich na Ukrainie; Mo- 
zgawa kreśli przyczynek do genealogii Pocie- 
jów h. Waga. Numer uzupełniają dr. Heleny 
Polaczkówny „Liber Chamorum*", ks. Jama Sy- 
gańskiego T. J. „Z notat heraldyczno - genealo- 
gicznych, oraz stałe rubryki. 


Z Teatru. We wczorajszem przedstawie- 
niu „Madame Sans-Góne" przypomniała się 
publiczności lwowskiej dawna jej ulubienica 
p. Felicya Staehowiczowa, która grała tytułową 
rolę, jedną z najlepszych w bogatym reper- 
tuarze doskonałej artystki. Madame Sans Góne 
w interpretacyi p. Stachowicz jest pełna życia, 
prawdy i plastyki: artystka, pomimo kilku lat 
rozłąki ze sceną naszą, była wczoraj w swoim 
Żywiole, grała z taką werwą, pewnością siebie, 
bez cienia przesady, swobodnie i dyskretnie, że 
co chwila wywoływała serdeczne oklaski. Pu- 
blieczność, która dość szczelnie wypełniła Teatr, 
przyjmowała ją bardzo życzliwie; po drugim 
akcie wręczono jej mnóstwo artystycznych ko- 
szów z kwiałami i wieniec. 


Wezorajsza serdeczna owacya jest uaj- 
lepszym dowodem, że p. Stachowiczowa może 
liczyć na duże powodzenie, na co też w zupeł- 
ności zasługuje. Zastępca. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek po raz pierwszy w bież. se- 
zonie „Faust”, opera w 5 akt. K. Gounoda. 
Pierwszy gościnny występ Adama Didura, oraz 
występ p. M. Lewickiej, J. Luchowskiej i T. 
Łowczyńskiego. 

We środę po raz pierwszy (nowość) „Gdy 
młode wino zakwita", komedya w 3 aktach 
Bjórstierne Bjórnsonu; przekład R. Ordyńskie- 
go; z udziałem Felicyi Stachowicz, Anny Szna- 
ge-Zielińskiej, Stefanii Michnowskiej. Janiny 
Jankowskiej, Antoniny Ogińskiej, Leonii Bor- 
kowskiej, Ady Ostoi, Maryi Mirskiej, Karołiny 
Nahornównej, Karola Adwentowicza, Romana 
Zelazowskiego i K. Okorniekiego. 

We czwartek, wyjatkowo o godzinie 3 po 
południu na dochód budowy Sanatoryum nau- 
czycielskiego „Danna mężatka”, komedya w 4 
aktach S. Korzeniowskiego. 

We czwartek o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi „Faust“, opera w 5 aktach Gouno- 
da. Drugi występ gościnny Adama Didura, oraz 
występ St. Korwin Szymanowskiej, J. Lachow- 
skiej i T. Łowczyńskiego. 

W piątek po raz drugi „Gdy młode wino 
zakwita”, komedya w 3 aktach Bjónstierne- 
Bjórnsona. 

W sobotę, wyjątkowo o g. 3 po połud, 
dla młodzieży szkolnej „Zbójcy*, tragedya w 5 
aktach Fr. Schillera; z p. Żelazowskim w roli 
Franciszka Moora. 


W sobotę, o godzinie pół do 6 wieczorem, 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Cyrulik se- 
wilski*, opera w 4 aktach Rossiniego, trzeci i 
przedostatni występ Adama Didura, oraz wy- 
stęp Stanisławy Makusz i Augusta Dianniego, 

W niedzielę, o godz. 8:30 po południu 
„Tajfun*, sztuka w 4 aktach M. Lengyela. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem na ogólne życzenie po raz trzeci „Faust“, 
opera w 5 aktach Gounoda. Ostatni występ 
Adama Didura, oraz występ St. Korwin-Szy- 
manowskiej, Jadwigi Lachowskiej, i Tadeusza 
Łowczyńskiego. 

W poniedziałek po raz trzeci „W sieci“, 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 

We wtorek, po raz 82-gi „Wesoła wdów- 
ka", operetka w 8 aktach Fr. Lehara, występ 
Józefy Borowskiej w roli tytułowej, Filipa Ku- 
ligowskiego w roli hr. Daniły, ©. Kadena w 
roli Niegusa. 

We środę po raz trzeci „Ostatnie spotka- 
nie“, komedya w 6 osłonach J. A. Kisielew- 
skiego. 

We czwartek po raz pierwszy, w b. se- 
zonie „Carmen“, opera w 4 aktach J. Bizeta, 
występ Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewi- 
ckiej i T. Łowczyńskiego. 

W piątek po raz trzeci „idy młode wi- 
no zakwita”, komedya w 38 aktach Bjórnstjór- 
ne-Bjórnsona. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We środę, 5 października. „Eros i Psy- 
che“, powieść sceniczna w 7 odsłonach Jerze- 
go Zuławskiego. 

We czwartek, 6 października. „Wielki 
Fryderyk“. Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowa- 
czyńskiego. (Początek o godzinie 7). 

W piątek, 7 października. „Źydzi”, ko- 
medya w 4 aktach J. Korzeniowskiego, 

W sobotę, 8 października. (Nowość) „Gaj 
święty*, komedya w 3 akt. G. Caillaveta i R, 
Flersa. 

W niedzielę, 9 października, po południu, 
„Dzieje Orestesa“. Tragedya w 5 aktach Aj- 
sehylosa, tłum. J. Kasprowicza. 

W niedzielę, 9 października, wieczorem, 
(Nowość). „traj święty*. Komedya w 3 aktach 
G. Caillavet'a i R. Flersa. 

W poniedziałek, 10 października. „Sę- 
dziowie*. Traged. w l akcie w 2 odsł. Stan, 
Wyspiańskiego. 

„Pan Geldhald“, Komedya w 3 aktach 
A. hr. Fredry. Ceny zniżone. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ciągnienie losów. Przy ciągnieniu lo- 
sów tureckich w Konstantynopolu d. 1 b. m. 
główna wygrana 200.000 koron padła na nu- 
mer 1,817.576. © 

Przy wezorajszem ciągnieniu 4 pre. po- 
życzki premiowej regulacyi Cisy z r. 1850) 
tegoż dnia padła główna wygrana 180.000 
kor. na seryę 1558 nr. 22. 

Przy ciągnieniu losów brunszwickicłi 
główna wygrana 81.000 marek padła na se- 
rye 1391 nr. 40, 


. Stare »setkia. Banknoty austro-wę- 
gierskiego Banku opiewające na 100 złr. wal. 
austr. z datą 1 maja 1880, przyjmowane do- 
tąd przez zakład główny i filie tego Banku do 


wymiany, wymieniane być mogą tylko do 31 
b. m., poczem w zupełności wygasa obowią- 
zek Banku do ich wypłacania. 


Podwyższenie cen drzewa. Z Wiednia 
donoszą: Grupa wielkich firm anstryackiej 
industryi drzewnej obradowała w tych dniach 
nad ustanowieniem een drzewa w eksporcie 
do Francyi, Włoch i Ameryki Północnej. Po- 
stanowiono podnieść ceny o 57 pre., co ró- 
wna się podwyżce 2—4 koron od metra sze- 
ściennego. 


-OSTATNIA POCZTA. 


== Wczoraj o godz. 5'20 po południu 
przybył do Wiednia król Albert belgij- 
ski i małżonka jego królowa Elżbieta. Na 
dworcu kolei Zachodniej oczekiwali przybycia 
królestwa Najj. Pan, Najd. Arcyksiężna Ma- 
rya Anuncyata, Najd. Arcyksiążęta, dalej 
przedstawiciele władz wojskowych i eywil- 
nych i kompania honorowa ze sztandarem i 
muzyką. Przy wjeździe królestwa do hali or- 
kiestra zagrała hymn belgijski. 

W Burgu powitali dostojnych gości: 
w.ochmistrz Najw. Dworu ks. Montenuovo i 
mistrz ceremonii hr. Chołoniewski, potem 
Najd. Arcyksiężne i księżna Hohenberg. Po 
powitaniu odprowadzono królestwo do apar- 
tamentów, przygotowanych dla dostojnych 
gości. Królestwo belgijscy przyjęli następnie 
P. Ministra Dworu i spraw zagranicznych hr. 
Aehrenthala, najwyższych dygnitarzy Dwor- 
skich, P. Prezydenta Ministrów br. Biener- 
tha, wspólnych PP. Ministrów, jakoteż PP. 
Ministrów austryackich i węgierskich, gene- 
ralnego adjutanta i szefa kaneelaryi wojsko- 
wej i t. d. O godz. 8 wieczorem odbył się w 
Burgu obiad Familijny, w którym wziął u- 
działNajj, Pan i Najd. Członkowie Najw. Ro- 
dziny Cesarskiej. v 

= Sejm styryjski w Grazu zam- 
knięto wczoraj, 

Związek posłów niemiecko-narodowych 
w ogłoszonym komunikacie stwierdza, że da- 
wał drogę wyjścia z sytuacyi, stworzonej 
przez obstrukcyę słoweńską. Słoweńcy jednak 
zamiast korzystać z tej sposobności, stawiali 
coraz to nowe żądania, o których wiedzieli, 
że są niemożliwe do spełnienia. To ich za- 
chowanie — powiada komunikat — dowio- 
dło, że idzie im tylko o obstrukcyę i że chcą 
zerwać jedność kraju. Wobec tego dalsze ro- 
kowania były niemożliwe, ponieważ obstruk- 
cya musiałaby się przez to stać środkiem 
wymuszenia styryjskiej polityki krajowej. 

= Parlament Rzeszy niemieckiej 
zwołano na 22 listopada. 

— Nordd. Allg. Zty. z powodu zajść 
w Moabieie podaje następujące uwagi: 
Dziś jest już znany związek między xozru- 
chami a socyalno-demokratycznem podburza- 
niem mas, które się w ostatnim czasie za- 
ostrzyło. Socyalistyczna prasa i agitacya słu- 
żą do rewolucyjnego wychowania proleta- 
ryatn. Tem bardziej cięży na rządzie obowią- 
zek występowania bezwzględnie i surowo 
przeciw wykroczeniom i próbom buntu i prze- 
ciwstawianiu, judzeniu powag władzy i ustaw. 

Prezydent policyi wystosował pismo do 
przedstawiciela Daily Mail w odpowiedzi na 
zażalenie dziennikarzy angielskich, których 
zaatakowano w Moabicie i wyraził ubolewa- 
nie z tego powodu, dodając, że służba poli- 
cyjna w tych dniach była bardzo trudna. 
Konieczna była jak najszybsza interwencja. 
Da się więc całe zajście wytłumaczyć pewną 
pomyłką. Prezydent policyi nie przechyla się 
do żądania, by wystąpić przeciw owym fnnk- 
cyonaryuszom policji. 

= Riecz dowiaduje się, że projekt o 
ziemstwach w prowincyach zacho- 
dnieh na życzenie rządu tymczasowo usu- 
nięto z pod obrad w Radzie państwa. Rząd, 
przy pomocy dodatkowych danych, pragnie 
wyjaśnić, ile są uzasadnione obawy prawicy 
o przewagę żywiołu polskiego w przyszłem 
ziemstwie. 

— Francuska Rada ministrów ustaliła 
termin zebrania się Izb na 25 paździer- 
nika. 

— Bukareszteńska Epoca podnosi prze- 
ciwko paryskiemu Madinowż zarzut szan ta- 
żu. Matin miał mlanowicie zażądać od rządu 
ottomańskiego sumy 10 mil. franków za po- 
pieranie pożyczki tureckiej, a gdy mu odmó- 
wiono, pchnął w świat bajkę o konwencji 
tnrecko-rumuńskiej. 

== Foss. Złg. w korespondencyi wie- 
deńskiej wytacza ciężkie oskarżenie przeciw 
rządowi serbskiemu z powodu przykrości, na 
jakie są narażeni poddani austro-węgierscy 
w Serbii. Uważa się każdego z nich za 
szpiega i nie szczędzi im żadnych możliwych 
szykan na każdym kroku. 

== Z najnowszych doniesień przypu- 
szezać wypada, że pożyczka turecka 
przyjdzie we Francyi do skutku. Gwarancyę 
dla tej pożyczki stanowić mają dochody cło- 
we w Stambule dające sumę 22 milionów. We- 
dle ugody specyalny Bank co miesiąca ma 


pobierać te dochody cłowe dla pokrycia pro- 
centów od pożyczki. 


TALEGRAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Uroczystość Imicniu Najj. Pana. 

Kraków, 4 października. (Ze. pryte.). 
Z powodu uroczystości Imienin Najj. Pana 
odprawił dziś ks. biskup Nowak w katedrze 
na Wawelu uroczyste nabożeństwo w obe- 
cności kapituły katedralnej i reprezentantów 
władz państwowych i autonomicznych. Dla 
wojska odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściele św. Piotra, w obecności komendanta 
korpusu, generalieyi, oficerów, oddziału woj- 
ska, W szkołach ludowych odbyły się po 
nabożeństwach poranki z wykładami o 80-tej 
rocznicy Urodzin Najj. Pana. 

Wiedeń, 4 października, % okazyi imie- 
nin Najj. Pana odbyły się we wszystkich ko- 
ściołach stolicy uroczyste nabożeństwa, na 
które jawili się przedstawiciele władz pań- 
stwowych, krajowych i miejskich, młodzież 
szkolna z nauczycielami i liczne zastępy pu- 
bliczności. Także dla załogi odbyły się uro- 
czyste nabożeństwa. W kościele wotywnym 
celebrował nabożeństwo wikary polny biskup 
Belopotoeky. Jawili się tu Najd. Areyksiążęta 
Fryderyk, Franciszek Salwator, Rainer, Eu- 
geniusz, Józef, Józef Ferdynand, Piotr Fer- 
dynand, Karol Stefan, Karol Albrecht, ks. 
Sasko Koburski, obaj Ministrowie obr. kr.. 
komendant marynarki admirał hr. Monte- 
cuecoli, szef sztabu generał Conrad y. Hótzen- 
dorf, wiele generałów i oficerów, attachés 
wojskowi obcych misyj, 

W tumie św. Szczepana odbyło się na- 
bożeństwo dla władz cywilnych, Obecni byli 
PP. Ministrowie Haerdtl, Biliński, Dulęba, 
Stuergkh, Ritt, Weisskirchner, Hochenburger, 
węgierski prezydent ministrów hr. Khuen 
Hederwary, dygnitarze Dworsey. przedstawi- 
ciele władz państwowych i t. d. 


Wiedeń, 4 października. Fremdenblatt 
donosi, że tajny radca, szambelan, członek 
Izby panów, Antoni bar. Ludwigstortt otrzy- 
mał tytuł hrabiowski. 

Turyn, 4 października. Gazette del Po- 
polo dowiaduje się od osobistości dobrze po- 
informowanej o zjeździe P. Ministra Aehren- 
thala z mark. di San (riulano, co nastę- 
puje: 

„Prawdziwe znaczenie zjazdu obu Mi- 
nistrów leży wlojalnem stwierdzeniu dobrych 
zamiarów obopólnych naterenie pracy dla po- 
koju, celem utrzymania trójprzymierza, ponie- 
waż Włochy bezwarunkowo dążą do pokoju, 
którego potrzebują. Stanowisko ministra w 
konsulcie wymaga zaparcia się — na tem 
stanowisku nie należy dążyć do scenicznych 
efektów, lecz do wielkich sukcesów skro- 
mny i poważny sposób z dnia na dzień, by 
strzedz ideału polityki odpowiadającej naszej 
sile wojskowej, sile budżetowej i gospodar- 
ce przyszłości“. 

Serajewo, 4 października. W okręgu 
Banialuka chłopi odmawiają właścicielom pła- 
cenia danin. Rząd wydał zarządzenia dla 
przywrócenia i utrzymania porządku. Pole- 
cono władzom, by postarały się o ochronę 
praw właścicieli. W Serajewie i Tuzli zare- 
kwirowano wojsko. Porządku dotąd nie za- 
kłócono, w okręgu Tuzla niema niepokojów. 
Istnieje nadzieja, że chłopi niebawem po- 
wrócą do pracy i obowiązków. 

Bregencya, 4 października. Sejm po 
długiej rozprawie odrzucił prośbę „Schulye- 
reinu“ o subwencyę. 

Hamburg, 4 października. Rokowania 
ugodowe w przemyśle okrętowym spełzły na 
niczem. Prezydyum Związku robotników me- 
talowych postanowiło wobec tego przyjąć 
lokaut, dotyczący 500.000 robotników, któ- 
rym Związek przemysłowców na ten wypadek 
zagroził. 

Petersburg, 4 października. Prezydent 
ministrów Stołypin powrócił z podróży po 
zachodniej Syberyi. : 

Londyn, 4 października., Jeden z dzien- 
ników donosi z Konstantynopola, że banda 
Druzów koło Sueidije została rozproszona, 
Kilku przywódców schwytano, mają oni być 
ścięci dla odstraszenia innych od buntu. 


Londyn, 4 października. Deputacya 
austr. lzby handlowo-przemysłowej, która 


bawi w Anglii celem zbadania stosunków 
importowych mrożonego mięsa, została wezo- 
raj przyjęta w londynskiej Izbie handlowo- 
przemysłowej. Prezydent jej powitał ezłon- 
ków delegacyi oświadczając gotowość uła- 
twienia im misyi, Podniósł, że kwestya im- 
portu imrożonego mięsa nigdzie nie jest le- 
piej badana niż w Anglii, o czem najlepiej 
świadczy fakt, że wartość imporlowanego 
mrożonego mięsa w r. 1909 wyniosła 41 
milionów funtów, 

Londyn, 4 października. Premier Asquit 
wystosował odpowiedź na list lorda Bereo- 
forda w sprawie jego żądań eo do powię- 
kszenia marynarki wojennej. Premier podno- 
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si, że rząd nie zaniedba niczego w tej spra- 
wie i zażąda od parlamentu wszystkiego, cze- 
go tylko będzie wymagała potrzeba. 

Sofia. 4 października. Dziennik urzędo- 
wy oświadcza, że wiadomość Timesa dono- 
SZąca w związku z konwencyą turecko-ru- 
muiską, jakoby ludność tutejsza była wzbu- 
rzona przeciw Austryi i napadała na ulicach 
poddanych anstryackich -—— nie polega na 
prawdzie. 

Konstantynopol, 4 października, Wia- 
domość tutejszych dzienników, jakoby austro- 
węgierski zastępca, radca ambasady Otto przy 
wczorajszej konferencyi z wielkim wezyrem 
dał zapewnienie, że austryackie banki, mię- 
dzy innymi i „Wiener Bank-Verein*, były go- 
towe objąć pożyczkę turecką, doznała z mia- 
rodajnej strony zaprzeczenia, 

Konstantynopol, 4 października. Dzien- 
niki donoszą, że tureckie towarzystwo floto- 
we zapłaciło już © raty miesięczne za nabyte 
w Niemczech dwa okręty wojenne. Towarzy- 
stwo to urządziło wystawę na cele ilotowe. 
która przyniosła już 2000 fnt. dochodu. 

Nowy Jork, 4 października. W kom- 
pleksie domów przy ul. 24 iprzy 11 avenue 
wybuchł pożar i zniszczył znajdujący się tam 
skład drzewa i hotel. O północy ogień nie 
był jeszcze ugaszony. Szerzył on się w kie- 
runku składów kolej Baliimore and Ohio ku 
10 avenue. 

Teheran, 4 października. Rząd perski 
zawiadomił poselstwo angielskie i rossyjskie, 
że dowiedział się, iż były szach stara się 
podburzyć szczepy turkomańskie do rewolucji. 

Pekin, 4 października. (Pet. Ay.) W o- 
heeności księcia regenta otwarto wczoraj lzbę 
konstytucyjną. Książę wezwał deputowanych, 
by gorliwie spełnili swa misyę. Dekret o- 
znajiia, że Izba tworzyć będzie podstawę 
dla przyszłego parlamentu. 


Zmonopolizowanie nafty, gazu ziemnego 
i soli potasowych na Węgrzech. 


Budapeszt, 4 października. Minister 
skarbu Lukaes przyjął wczoraj przedstawi- 
cieli prasy i zawiadomił ich, iż rzad przed- 
łoży w najbliższym czasie Sejmowi węgier- 
skiemu projekty dwu ustaw a mianowicie 
ustawę w sprawie płynnych i lotnych pro- 
duktów ziemnych (bitumów), jako też usta- 
wę o solach potasowych. 


Pierwsza z tych ustaw ma za cel uję- 
cie w ramy ustawowe zarządu już to na- 
ity i podobnych produktów, już to metanu i 
gazów ziemnych, ponieważ przy dotychczas 
istniejących prawnych postanowieniach oka- 
zały się duremne wszystkie wysiłki osób 
dach około poszukiwania nafty na 

egrzech. Rząd już od dłuższego czasu wy- 
znaczał premie za wiercenie celem dobycia 
nafty. Poszukiwania wydały pewne pomysl- 
ne, lecz zbyt drobne wyniki, chociaż wiele 
okoliczności świadczyło o tem, że na We- 
grzech są wielkie Źródła naftowe. 

Ze względu na społeczne i przemysło- 
we znaczenie tych artyknłów państwo samo 
ująć musi w ręce wydobywanie istniejącej 
nafty. 

Z punktu widzenia gospodarstwa kra- 
jowego jest to rzeczą doniosłą, aby co do 
nafty wyzwolić Węgry od galicyskiej pro- 
dukeyi, 

Minister omawiał następnie szezególo- 
wo złe strony dotychczasowego swobodnego 
poszukiwania nafty. Ustawa nowa nie ma 
dążyć do zmonopolizowania kopalń nafty, nie 
jest też jej celem objęcie wszystkich źródeł 
w wyłączne posiadanie państwa; zadaniem 
ustawy będzie to, aby w gospodarstwie na- 
ftowem państwo grało naczelną rolę. Proje- 
ktowana ustawa daje państwu prawo prze- 
kazywania uprawnień do szukania nafty pry- 
watnym osobom pod odpowiednimi wa- 
runkanni. 

Jeszeze ważniejszą przyczyną nowego 
uregulowania tej sprawy jest niebezpieczen- 
stwo wpływu cudzoziemskiego, 

Minister wskazał na wielkie amerykan- 
skie trusty, i na to, że obecnie, między euro- 
pejskiemi państwami produkującemi wybuchła 
wojna naftowa. Wielkie kapitały mogłyby 
bardzo łatwo opanować źródła węgierskie i 
zapobiedz eksploatowaniu nafty z korzyścią. 
węgierskiego gospodarstwa. 

Wszystkie te powody skłoniły ministra 
skarbu do wypracowania projektu ustawy, 
której celem nie jest to, aby państwo miało 
trudnić się zakładaniem rafineryj nafty, lub 
sprzedażą nafty; celem ustawy jest zmono- 
polizowanie kopalń nafty, z tem zastrzeże- 
niem, że w uzasadnionych wypadkach prawa 
z tej ustawy płynące mogą być przenoszone 
na osoby prywatne. 

Druga część ustawy zajmuje się uregu- 
lowaniem sprawy gazów ziemnych, które 
także mają być objęte zarządem monopolo- 
wym. W ciągu wierceń na Węgrzech odkry- 
wano zawsze gazy w większych ilościach, 
równających się zdanietn znawców amerykań- 
skim źródłom gazów; gazy te mogłyby w 
przedsiębiorstwach przemysłowych służyć za 
wcale wybitne Źródło siły. 

Drugi projekt ustawy przewiduje obję- 


cie również soli potasowych monopolem 
państwowym. 


Cholera. 

Zagrzeb, 4 października. krajowy nrząd 
sanitarny otrzymał doniesienie 0 sześciu wy- 
padkach podejrzanego zasłabnięcia. Bakteryo- 
logiczne hadania wykluczyły jednak istnienie 
cholery azyatyckiej, 

Teheran, 4 października. W Meszed 
bylo dotychczas 14 wypadków eholery. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 4 października. (Tel. pr.) 
O bezrobociu tramwayarzy donoszą pisma: 
Stan rzeczy jest niezmieniony. Uwięziony per- 
sonal tramwayowy pełni służbę pod dozo- 
rem żandarmów. Służby zdolnej do takiej 
pracy przymusowej jest coraz mniej. Złe wa- 
runki więzienne, które pogorszyły się jeszcze, 
gdy do aresztów przy ul. Spokojnej od razu 
sprowadzono 500 pracowników  tramwayo- 
wych, oddziaływują szkodliwie na ich zdro- 
wie, wielu wprost cierpi głód, nie mogąc się 
przyzwyczaić do pożywienia więziennego, a 
nie mając rodzin, które im przynosiłyby po- 
żywienie w czasie przerwy pracy. Ulieę Wol- 
ską od rogatki do Młynarskiej zajinują wzmo- 
cenione posterunki konnej i pieszej policji. 
Zwłaszcza strzeżone są przystanki wobec 
objawów nieprzyjaznego usposobienia ludno- 
ści dla osób posługujących się tramwayem. 
Wczoraj pracownicy warstatów tramwayo- 
wych w liczbie około 100 nie stawili się do 
pracy; wyrazili oni pewne życzenia w obe- 
eności swego zwierzchnika inżyniera Zapol- 
skiego, który bez porozumienia z zarządem 
nie im nie mógł odpowiedzieć. 

Warszawa, 4 października. (Tel, pryw.). 
Korespondent Słowa donosi z Petersburga, 
że zapadła ostatecznie urzędowa decyzya Za- 
kończenia senatorskiej rewizyi. Członkowie 
koimisyi rewizyjnej otrzymali już polecenie 
powrotu na swe poprzednie stanowiska, z wy- 
jątkiem kilku, którzy odznaczywszy się pod- 
czas rewizyi otrzymają nowe wyższe posady. 
Senator Nendhart ma zamiar przyjechać do 
Warszawy, aby się poinformować o toku 
śledztwa, które z jego inicyatywy wdrożone 
zostało z powodu wykrycia nadużyć w inten- 
denturze, w teatrach warszawskich, przy bu- 
dowie III. mostu i t. d. Terminu przyjazdu 
jeszcze nie oznaczono. 

Warszawa, 4 października. (Tel. pryw.). 
Pomiędzy robotnikami a zarządem fabryki 
wyrobów z emalii „Wulkan“ wybuchł tak 
ostry załarg, iż administracya ogłosiła, że 
fabryka bedzie zamknięta na czas nieozna- 
czony. Fabryka zatrudnia 1.000 robotników. 

Odessa, 4 października. (Tel. pryw.). 
Wobec wygaśnięcia epidemii cholery posta- 
nowiono z dniem 14 b. m. rozwiązać poste- 
runki choleryczne i oddziały sanitarne. 

Petersburg, 4 października. Koło pol- 
skie w Petersburgu wkrótce po wznowieniu 
posiedzeń Dumy ma wnieść interpelacyę w 
sprawie zamykania stowarzyszeń w Króle- 
stwie Polskiem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 października 1910. Zamknię 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 664:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84975, Akcye Anglobanku 
31450, Akcye Unionbanku 626—, Akeye 
Landerbanku 5380:—, Akcye Bankvereinu 
556:5, Akcye Bodeneredit 1298:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683'—-, 
Akcye kolei państwowych 761-25, Akcye- 
kolei Południowej 116:25, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5250*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 556:—, Akeye 
Alpiny 66:50, Akcye Rima Muranyi 695 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2821:—. 
Akcye Fabryki broni 438:—, Akeye Ture- 
ekie tytoniowe 876-—, Akeye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego $64—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: =, 
Renta majowa 93-20, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:20, Węgierska Renta koronowa 
91-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:85. 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9415, 4 i pół pre. listy Banku 
krajowego 99:75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93*—, Losy ture- 
ekie 256:50, Marki 117:60, Rubel 25475, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 90. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
GRU 144—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreehowiecki. 
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NADESŁANE. 


wych Sodeńskich pudełko kosztuje tylko kor. 


Gdy listowie opada, a soki wzbierają, 
wtedy powinni, wedle ludowego przysłowia, 
ludzie wrażliwi szczególnie pilnie wystrze- 
gać się przeziębienia. Nieocenione przysługi 
oddają im przy tem Faya prawdziwe Sodeń- 
skie pastylki mineralne, naturalnie tylko 
prawdziwe. Kto ich używa wedle wypróbo- 
wanego przepisu posiada rekojmę, że zmiany 
powietrza w razie zresztą normalnego trybu 
1:25, trzeba jednak ściśle wystrzegać się nu- 
śladownietw. 

Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th, 
Guntzert c. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, 1V/1, Grosse 
Neugasse 17. 

Dr. K. Podlewski 
specyalista chorób skórnych I wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11—12 i od 3—5 


Życia, nie mu nie zaszkodzą. Faya prawdzi- 
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


TY 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Mom bankowy 


Gokai i Lilien 


Abonrment roczny, półroczny i kwartalny. 


Prospekty na Żądnnie. 


Konkurs 


na posadę weterymarza miejskiego 
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koło 
Lwowa (stacya klimatyczna). 

Płaca roczna 1400 kor. Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31-go paździer: 
nika 1910. 

Burmistrz: 
B. Geschwind. 


DAAN AR TOBA enaA AU T: z m 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 4 października. „płacą | żądają 
walutą kor 
I. Akcye za sztukę. KhiKh 
Banku hip. gal. po200 zł, (400 kor.) 682 —|690 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . 455 —'462 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 —1557 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 560 —|568 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40 
n o» n ślą pr. w. a los w50 l 99 —| 99 70 
r » "4pr.w.a.601.po200k. * | 93 30| 94 — 
„ kraj. 4/ępr. w.a.losw511. * | gg 50/100 20 
wo n kpr. w. a. los w 571. © | 94 30| 95 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . - -. -« « *|9—-|— — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ** 
los w 41/4 lat . . < ©|96 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . - . ™ {92 80| 93 50 
Banku gal. ziem. kr. 4'/4° o 60 l. < | 98 80| 99 50 
III. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 60 98 50 
Bukow. fund. propin, 5 pr. w.a. © |101 — 101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) = | — —| — — 
å = „ 4thpr. (Żem.) m | 99 50/100 20 
z A „ 4% pr. (à em.) we | 92 80] 93 50 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . « - 92 80; 93 50 
Pożyczka m. Krakowa . . . e 93 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
z roku 1898 . « « » : : r 93 —| 93 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 ba a 0 89 80) 90 50 
i a 4 konwen. . 92 —| 92 70 
5 szkolna krajow. 4 pr. 
r"I908 owe. 93 —| 93 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 110 — 120 — 
Y.jMonety. 
Dukat cesarski , . e sso’ 11 36| 11 48 
20 frankówka « e s eaa i 19 10| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 
papierowych 254 20/255 70 


100 marek niemieckich . . 117 50/117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 30 września 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad „ . - © « + * = 93-20 98:40 
styczeń-lipiee . a $ m. 93:20 93:40 
Jednolity dłng państwa w srebrze 
n a È „9. O T30 


luty-sierpień i 


kwiecień-październik 97:20 


97:40 


| Austr. renta złota wolna od podatku 


Koronowa waluta. płaca żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk 32 pr. —— z 
„ „ 1860 po 500 zł. W. a. 4 pre. 16950 173-50 
„ » 1860 po 100 zł. 4 pr. 22650 23250 
» o» 1864 po 100 zł. 322 — 328 — 
" m 1864 po BO at. . . . - 38% 888 — 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 290 — 292- 


B. Dług państwa (wszysikich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych) 


za 100 zł A pr... . 23 (1560  115:80 
Austr. renta w wal, kor. wolna od 

podatku 4 pr. 9320 93:40 

C. Obiigacye kolejowe. 

Kol. Areyks, Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94625 ='— 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11350 11450 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

'58/, pr. (ostemp. ukcye) . 451:— 453:— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa z% 

IGO Z: m > 0 0 Ba mo 11719 118-10 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . - 9380 94:80 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . 9890 9490 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10360 104-60 

v aeg ze 200 gi Boy 5 © o EE= = 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zb pr A. 9400 95:50 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

MWG («AC 40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . « 9660 97:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1867, 4 pre. (sr) . . . - 9680 94:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zdro 1887, pie WE n 9660 97:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

Z x 1888, Apr. - .  « x = 196340 97:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z T. 1891, 4 pre . . . « © © 9615 9115 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9640 97:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z EWY NICH 2.0. .4 96, 07:= 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kora pii EB... W. . = =9dw5 94-75 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 93:85 94:85 
Kol. Iwowsko-czern -jasskiej z roku 

IEBA Aj9% u e s 0 0.n 6 o e  EBISD Dae 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr . . . 1146— 115— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg, złota renta (A TOR e 11:50 11170 
5 5 „ w wal. kor. 4 pr. 91-80 92: — 

„ Obl, pr. regul. Cisy 4 pre. . 7550  - 76:50 

„ poż. prem.za 100 zł. (200 kor.) 22450 28050 

n „  « 50 zł. (L00 kor.) 22450 230-50 
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przedicm 


ER. MROZIŃSKI 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 4. 


Cenniki gratis i franco. 


ena ui EOKA m temm et 2 KANADY” AUCIE TWO dym zę SD O 


U BB 


Dr, Flora Mira Ogórek-Pankowa 


specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych 
powróciła i ordynuje 
od (1—12 i 3—4 ul. Akademicka l. 26. 
Telefon 404. 
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- Papier Słowackiego. 


DW VT PODANY PTAC.I I FNISE S ITOP UCZTĄ 
Komitet obchodu aytuuj eaGemicy urodzin 1. Kiowa- 
okiego ws Lwowie, zwraca się do P.T Publiezności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupmie MaG. liato- 
wych żądzła w sklepach papierów Ś | (WACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskieyo we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna- 
ozons jest na fundusz budowy pomnika poety, à po- 
miewał ceny w nieze się nie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
towackiezo bez Żzdnega dla slebls uszczerbku przy- 
czni nig do wystawienia pomuika poscie 
Papier Mowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincgonałnych, a gdzie by go nie byłe, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta $. W. Niemojowskiego 
we Lwowie 


Koronowa waluta. płacą żądają 
R. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroavyi i Slawonii ; YR5U 9450 
Węgier za 100 zł. 4 pr. Uż— 98 — 
F. lane publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 10350 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

MPŻNÓ KOR PWM al 8 o a BHPe= 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

AOO Ze 5 prh Ja Jam L0R= 08 
Qal. poż, kr. z roku 1893 4 pr.. 9285 9385 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. 9760 980 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

M ING ogo 6 m 6 8, orgc - WW HL-GU 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

MON) 4 pre, o «oe „WEW > mn m7 — 
Poż. serb. prew. za 100 frank. 2 pr. 11075 11675 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25650 25750 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4'/, pr. . 100:50 101-50 
Austr. zak}. kr. ziem. los w 50 1. 4pr. 9455 9555 
$ „ Obl. prem. zr. 18803 pr. 298:50 304-50 
5 x 5 „ n» 18898pr. 21925 26525 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100— ł01— 
n n a " n 4 pr. 9875 94-75 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11125 
s mo m m IOSIB0OAL Aia pr 9910 99:60 
owo mom. » 601 4pr. . . 9335 9485 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. 10s. 56 lat 9245 98-45 
* a 5 „  4pr.los.4łflat 9540 9640 
r A A „ 4 pr. stare 9650 9750 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
Ala pr. 511a lat zwrotna . . . 9950 100:50 
Banku krajowege oblig. komun. 8 
emisya 42 lat 4ta pr. . . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 571/41. 4pr. 9890 93:90 
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9865 9985 
m ś „ 50 lat w. k.4 pr. 9%— 100— 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113:— 113— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111:50 44250 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 

zaad00 zł AA 08.. waa. a 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł an + „ooE OWE e 03:00 9 PD 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4pr. —— —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200zł. 5 pr. 10430 10330 

a mg EBU A 4pr. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2869 82:60 
Zakł, kred. dla handl, i przem. 100zł. 51975 529 75 
Clary 40 zt m. k (8 2 0 oo wj Po 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. UT- = 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . N4— 1%4— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8975 9575 


PYT e 


poleca na seżon zimowy wszelkie gałunki futer, damskie i mę- 

skie podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. 

Żakiety damskie z baranów krymskich, żrebiąt, astrachanów 

oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 
CENY UMIARKOWANE. 


Przyjechali do Lwowa. 
Unia 4 października 1910. 
Hotel George'a. 

_PP. Hr. L. Ledochowski z Podola ros., 
W. Glński z Warszawy. S. Juściński z Oi- 
szanicy, BH Zagórski z Kołodziejówki, K. 
Marmoress z Karowa. 

Hotel „Austria“. 

i PP. A. Gawroński z Królestwa Poisk, 
R Nidecki z Urycza, W. Umlauf 4 Żywca. 
Hotel Imperial. 

PP. M. Jędrzejowicz ze Starego Mia- 
sta, Z. Kierwiński z Krakowa, J. Krynicki 
z Borysławia, B Rsppapnt z Berlina, 

Hotel City. 
P J. Sarzyński z Baranowa. 
P. F. Szałowski z Przemyśla. 
Hotel Europejski. 

PP. W. Buschek z Przemyśla, S. Stras- 
ser z Przemyśl», M Martyniee z Sambora, 
P. Arved z Budapesztu, G. Ziembicki z Pod- 
lisek. 

Hotel Victoria. 
P. K. br. Bnis z Sądowej Wiszni. 


Koronowa waluta. łucą i ją 
Palfy 40zł m k  . . . . . bo rka 
Qzerw. krzyża austr, tow. 10 zł. 6225 6625 
- „ węg. tow. 5 zł. . . 3856 25 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. SA A 
Salina 40 zł, w. k. =a o „ a 0 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 115— 125— 
J. Akcye banków (za sztuke). 

Banku Angio-Austr. 240 kor. slö 5 FE 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . 8830 à 2850 — 
Zaki. kred, dla hundlu i przew. 66:50 668 5V 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 85625 85725 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 749— 750:— 
Gal. banku hip. 200 sł, . . . . 686— 690— 
P „ dla han. i przem. 200 z}. 460 — 462-- 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 533:30 58430 
n  Anstro-węg. 1400 kor. . 1860:— 1884 — 
n Związku (Unionbank) 200 zł. 62360 62460 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 26450 26850 
Zivnosteńska banka 100 zł. 273:— AI4:— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462— 
6. w akcye zakład. 200 zł. 430-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. rak. 5250— 5265:— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400— 404:— 
n»n Lwów-Czern.-Jassy 200 zi, 558— 556 — 
„ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. "="... del a ES O 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. rak. 1212 — 1266 — 


n 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 755— 75— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 870— 877%: — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 770— 7741 — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2835:— 2845 — 
Sehodnicy 500 kor. = 540— 54150 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 37750 87850 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 24T — 249 — 
M Weksle. 
Perlin za 100 marek 5 pr. . . —— c 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240471 24072! 
Pari za 100 franków: „© WORZO k De: 
Petersburg za 100 rubli 5! pr. 25425 25525 * 
Niemieckie banki . . . 117-571 LET 
Włoskie banki YŁBTI4 94-70 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 95:10 95-25 
N. Waluty 
Dukat cesarski 1137 11:40 


Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . . . . . . . 1969 1913 


20-markówka . . . . 23:52 23o 
Rossyjski póļimperya . . . —— SZ 
Niem. banknoty za 100 marek. 117621 117-8214 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:65 94-35 
Rubles £ dka... 053 25411, 2554, 


W 


L. Prez. 24.218 (14 0./10) (11076 3—8) 
Ogłoszenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy potrze- 

bnej ilości około 800 sągów cezterometro- 
wych drzewa opałowego bukowego łupanego 
dla e. k. Sądu krajowego wyższego, Sądu 
* krajowego karnego z domem więziennym, 
Sądu krajowego cywilnego, Sądów powiato- 
wych S. I, S. I. i S. III., oraz aresztów 
sądowych na przeciąg 2 lat od dnia 1 sty- 
cznia 1911 począwszy, rozpisu,e się niniej- 
szem licytację. 

Należycie ostemplowane pisemne oferty 
wnosić należy najdalej do dnia 10 paździer- 
nika 1910 w Dyrekcyi kancelaryi c. k. Są- 
du krajowego wyższego Batorego l. 1. 

W ofercie należy wymienić cenę je 
dnostkową za sąg ezterometrowy z dostawą 
do gmachu sądowego. 

Oferent, który otrzyma dostawę będzie 
obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 2000 
koron w gotówce lub papierach wartościo- 
wych mających pupilarne bezpieczeństwo. 

O bliższych warunkach powyższej do- 
stawy dowiedzieć się można w Dyrekcyi 


kancelaryi c. k. Sądu krajowego wyższego 
w godzinach urzędowych 
Z Prezydyum c. k, Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 21 września 1910. 


L. cz. E. 2903/10 (4) (10973 3—3) 
Edykt licyteeyiny. 
Dnis 21 października 1910 o godzinie 9 
południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38 odbędzie się licyta- 
cya: 1. połowy realności lwh. 114, 2/14 czę- 
ści lwb. 25 i 3. 9/28 części realności lwh. 
118 ks. grt. gm. Dąbrówka polska obję- 
tych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: 1/2 lwh. 114 na 
kwotę 2150 kor., 2/14 lwh. 25 na kwotę 
508 kor. 60 bal, zaś 9/28 na kwotę 167 
kor. 13 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 


przed 


zgłosić do sądu majpóźwiej przy wyźnaczo 
nym terminie lieyiseyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzeja co do samej niernehomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOLE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
„iętary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 22 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 224210 (4) (11141) 

Dnia 20 października 1910 o godzinie 
11:30 przed pełudniem odbędzie się w biuize 
Nr. 3 sądu tutejszego licytacya całej realuo- 
ści obj. lwh. 611 ks. gr. gm. Horoż:nka, 
składającej się z pb. 851, na której stoi le- 
pianka wiejska, oraz z pgr. 578/1, 579/1 
cbszaru 998 s.*. 


Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2130 kor. 
-Najniższa cene, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1420 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
Qokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8 

Takie prawa, wobec których mtniej- 
sza licytscya byłaby niedopuszezalną, należy 
zg'osić do sądu rajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyłszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjnego powstana, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 23 września 1910. 


I 
L. 28.180/10 


i Obwieszczenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru- podatku spożywczego od mięsa i wina w okrę- 
gach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 
1911 do 31 grudnia 1811 z warunkiem zastrzeżenia milezącego przedłużenia dziorzawy 
na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1911 do końca 
grudnia 1913, rozpisuje się niniejszem publiczną lieytacyę, która odbędzie się w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 20 października 1910 od godziny © do 


12 w południe. 
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Kto chce brać udział w licytacyi 
w kwocie wyżej podanej. 
Przyjmuje się także pisemne nadaże. 


ma złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi wadyum 


Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do- 


kładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu 


dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, 


muszą być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczęto- 
wane na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12 w 
południe dnia poprzedzającego ustną licytacyę. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną, w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 ex 1903. 

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego jest 


obowiązany po myśli $ 2 ustawy krajowej z 


dnia 23 grudnia 1908 dz. ust. kraj. nr. 146 


pobierać także 30 pre. dodatku krajowego do podatku konsumcyjnego ed wina, moszczu 
winnego i moszezu owocowego tak długo, jak długo ten dodatek krajowy będzie istniał 
i uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30 pre. umówionego 
z nim czynszu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumeyjne- 


go od wina, moszczu winnego i owocowego. 


Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 


spożywczego. 


O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Rzeszów, dnia 28 września 1910. 


L. 388 (11079 2—3) 
Dnia 21 października 1910 r. o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w e. k. Zarządzie 
lasów w Niebyłowie (poczta Perehińsko) li- 
cytacya ofertowa na sprzedaż: 
Drzewa jakie w niebyłowskim okrę- 
gu gospodarczym w latach 1911, 1912 i 
1913 jest do cięcia przeznaczone. 
Bliższych wiadomości udziela tenże e. k. 
Zarząd lasów i e. k. Dyrekcya lasów we 
Lwowie. 
Q. k. Zarząd lasów i dóbr państwowych 
w Niebyłowie. 
Niebyłów, dnis 1 października 1910. 


(11101 2—3) 


yk t. 

Dnia 24 października 1910 odbędzie się 
w sądzie tut. publiezna sprzedaż 9/20 części 
realności lwh. 26 i połowy lwh. 69 ks. gr. 
gm. Łososina górna. 

Cena szacunkowa wynosi 
82 hal. 

Najniższa cena wynosi 2514 kor. 54 


L. cz. E. 1675/10 (3) 
Ed 


8771 kor. 


hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
¿na przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 6 września 1910. 


L. ez. E. 1674/10 (4) (11070 1—3) 
dykt licytacyjny. 

Dnia 28 października 1910 o godzinie 
10 rane w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 odbędzie się licytacya: 

a) połowy realności lwh. 122, składa- 
jącej się z pare. gr. 577/1, 622/1 i 1051/1 o 
powierzchni 2 ha. 4 ar. 40 metr., 

b) całej realności lwh. 795, składającej 
się z pare. gr. 1818/97 o pewierzchni 85 ar. 
ks. gr. gm. Krawce objętych Chaima Wanga 
własnych. 

Nieruchomości te oeeniono na: ad a) 
402 kor. 50 hal. ad b) 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 268 kor. 
34 hal., ad b) 400 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 19 września 1910. 


PZ EZ ROW A O wm rw a 


L. cz. E. 1906/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żąđanie pp. Barucha Bromberga w 
Kamionce strumiłowej, Andrzeja Majewskiego 
i Antoniego Łowieckiego w Jarosławiu odbę- 
dzie się dnia 3 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. licytacya całych real 
ności objętych lwh. 132, 138, 156 i 163 ks. 
gr. gim. Tureczki wyżne, zobowiązanych 
Izaaka Ingwera we Lwowie, Fischla Hirsch- 
felda i Chany Reizli 2 im. Hirschfeldów w 
Przemyślu i Leiby Hirsehfelda w Leżajsku 
własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę 102.809 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 68.539 
kor. 77 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Borynia, dnia 81 sierpnia 1910. 


(11022 1—3) 


L. cz. E. 1555/10 (3) (11066) 
` Edykt lieytacyjny. 

Dnia 28 października 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 
całej realności obj. lwh. 341 i połowy real- 
ności lwh. 758 ks. gr. gminy Przemyślany 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: 1. lwh. 341 na kwotę 
1680 kor., 2. połowa lwh. 758 na kwotę 
1310 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1120 kor., ad 2. kwotę 878 kor. 32 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 15 września 1910. 


L. ez. E. 3538/9 (12) (11144) 
Dnia 14 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się wbiurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya jednej czwartej 
części realności obj. lwh. 9 gm. Horożanka, 
składającej się z pgr. lk. 3237/2 (łąka). 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 381 kor. 25 hal. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 225 z dnia 5 października 1910. 


r 
(11114) | 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 187 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co da samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ezęści nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 15 września 1910. 


L. cz. E. 1241/10 (6) (11143) 

Dnia 14 paździeruika 1910 o godzinie 
9:30 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 3 sądu tutejszego lieytacya całej realno- 
ści obj. lwh. 119 ks. gr. gm. kat. Aawałów, 
składającej się z pb. 286, na której stoi dom, 
i podwórze oraz z pgr. lk. 830/1. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta: 
cyę, jest ocenioną na 316 kor. 75 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 316 kor. 75 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby aiedopuszczalnę, należy zgio- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nie mo- 
gdyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłary na powyższej nieruchomości bącź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postepe- 
wania licjtacyjnego powstaną, zawiadamian' 
będą o dalszych wydarzeniacu tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Pedhsjce, dnia 20 września 1910. 


L. cz. E. 792/10 (3) (11003) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 3 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie sie w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya 
realności obj. lwh. 2033 gm. Ilińce Hryeka 
Kusznier własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 226 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi 151 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 9 września 1910. 


L. cz. E. 948 (2) i 1275/10 (8) 
Edykt 


(11130) 


W niżej wymienionym sądzie odbędzie 
się dnia 3 listopada 1910 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr. 14 licytacya następujących nie- 
ruchomości : 

1 realności lwh. 156 gm. Skowiatyn, 

2. realności lwh. 252 gm. Kapuścińce. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1.2658 kor. 83 hal., 
ad 2. 12.000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut., biuro 
Nr. 19, Oddział VI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mierionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocćnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zsrajeszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Borszczów, dnia 20 września 1910. 


L. ez. E 1731/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Firmy Silberstein i Holzer 
w Krakowie zastąpionej przez dr. Holzera 
adwokata w Rzeszowie odbędzie się dnia 8 
listopada 1910 o godzinie 16 przed południem 


(10937) 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18 lieytacya połowy realności obj. lwh. 1658 
i 1868 ks. gr. gm. kat. Zborów wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze sztachet, 
parkanu i mostka murowanego. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) połowa lwh. 1658 ks. 
gr. gm. kat. Zborów na kwotę 4251 kor. 50 
hal., b) połowa lwh. 1868 ks. gr. gm kat. 
Zborów z uwzględnieniem zaintabulowsnej 
na karcie C. służebności przepływu wody, 
który to ciężar ma być przyjęty przez na- 
bywcę bez policzenia na cenę kupna, na 
kwotę 70 kor., przynależności zaś realności 
sd a) na 77 kor., zaś realności ad b) ńa 86 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi dla realności ad 
a) kwotę 2164 kor. 25, dla realności ad b) 
kwotę 78 kor. 25 bal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może ksżdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Tskie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 11 września 1910. 


L. cz. E. 2370/10 (5) (11142) 

Dnia 20 października 1910 o godzinie 
9830 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 3 sądu tutejszego licytacya połowy real- 
ności obj. lwh. 825, całej realności obj. lwh. 
326 i 1/12 części realności obj. lwh. 368 gm. 
ów, składającej się z 2% arów ornego 
pola. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: 1. połowa realności 
obj. lwh. 825 na kwotę 285 kor, 2. cała 
realność obj. lwh 826 na kwotę 300 kor., 
3. L12 części lwh. 368, oraz przynależności 
twh. 826 na kwotę 60 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi, a to co do lwh.: ad 1. 
kwotę 117 kor. 50 hal., ad 2. kwotę 288 
kor. 34 hal., ad 8. kwotę 6 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 3 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaliną, należy 
zgłosić do sądu wajpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięzary na powyższych nieruchomościach bądź 
ohecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną. zawisdaaniare 
będą o dalszych wydarzeniach bego po- 
stępowania jedynie przez przybieie ns tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja * okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do dazęczeń, w siedsibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhsjce, dnia 23 września 1910. 


Konkursa. 


L. Prez. 24.821 (11040 2—2) 
Konkurs. 

Odnosnie do konkursu w Nr. 223 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady starszych naczelników 
kancelaryi przy e. k. sąd:ch obwodowych w 
Przemyślu i Stryju upływa z dniem 15 pażź- 
dziernika 1910. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 27 września 1910. 


L. Prez. 674 (6/10) 
Konkurs. 

Przy Sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim jest zaraz do obsadzenia posada sta- 
łego pomocnika kancelaryjnego. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść wprost do tegoż Sądu przez swą 
władzę bezpośrednią. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl wielki, 30 września 1910. 


GW 1—3) 


L. Prez. 24.413 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nr. 223 „Gazety Lwowskiej“ zawiadamia się, 
że konkurs na posady sędziów jako komi- 
sarzów dla sprostowania ksiąg gruntowych 
przy Sądach powiatowych w Buczaczu, Bu- 
kowsku, Czortkowie i Sniatynie upływa z 
dniem 15 październik», 1910. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 27 września 1910. 


(11039 2—2) 


L. Prez. 24.868 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 223 „Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, 
że konkus na posadę rewidenta, ewentnalnie 
oficyała, asystenta i praktykanta rachunko- 
wego przy e. k. Sądzie krajowym wyższym 
we Lwowie z dniem 15 października 1910 
upływa. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 27 września 1910. 


(11038 2—2) 


L. 57.490 (11045 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę rzeczywistego nauczyciela historyi na- 
turalnej jako przedmiotu głównego w e. k. 
szkole realnej w Wieliczce. Do tej posady 
przywiązane są pobory unormowane ustawa- 
mi z 19 września 1898 Dz. p. p. Nr. 173 i 
z 24 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta, za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej kra- 
jowej najpóźniej do dnia 10 października 
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Kandydaci, którzy po uzyskaniu pelnej 
kwalifikacyi nauczycielskiej połnili w szko- 
łach średnich obowiązki zastęreów nauczy- 
cieli a pragną, aby ta ich służba była poli- 
czona, mają wykazać w tabelach kwalifika- 
cyjnych jak najdokładniej, podając daty i 
liezby dekretów, od którego ezasu, jak dłu- 
go i w jakiej liczbie godzin tygodniowo peł- 
nili w tym czasie obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej 
mają wykazać, czy uczynili już zadość temu 
obowiązkowi. 

Lwów, dnia 24 września 1910, 


C. k. Rada szkolna krajowa. 


Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski, w. r. 


L. 57.307 (11046 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora e. k. szkoły realnej w Wie- 
liczce. 

Do tej posady przywiązane są pobory, 
unormowane ustawami z 19 września 1898 
Dz. p. p. Nr. 178 i z 24 lutego 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta, do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 
pażdziernika 1910. 

Lwów, dnia 24 wrześńia 1910. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 


Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski, w. r. 


L. 3836/10 (11049) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Ropczyce rozpisuje 
konkurs na posadę inspektora polieyi przy 
Magistracie w Ropczycach od dnia 1 listo- 
pada 1910 z płacą roczną 840 kor. 

Termin wnoszenia podań do Magistratu 
oznacza się po dzień 15 października 1910. 

Wysłużeni wojskowi i emerytowani 
wachmistrze Żandarmeryi mają pierwszeń- 
stwo. 

Magistrat m. Ropczyce. 


Ropczyce, dnia 27 września 1910. 


L. Prez. 24.867 
Konkurs. 

W e. k. Sądzie obwodowym w Złoczo- 
wie jest do obsadzenia posada sędziego po- 
wiatowego w VIIL klasie rangi, ze systemi- 
zowanymi poborami. 

Ubiegający się o tę, lub o taką samą 
posadę przy innych sądach w Galieyi wscho- 
dniej opróżnić się mogącą, mają wnieść na- 
leżycie udokumentowane podania w przepi- 
sanej drodze do 20 października 1810 do 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w Zło- 
czowie. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, daia 27 września 1910. 


(11048) 
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(11047) | wykazali, gdyż po upływie powjższego lec-| 1. ez. O. IV. 149/10 


L Prez. 24.889 


Konkurs. 


minu gotówka do kasy rządowej oddaną zo- ! 


W e. k. Sądzie cbwodowym w Złoczo- | stania. 


wie jest do obsadzenia posada starszego ofl 
cyała kancelaryjnego w IX. klasie rangi. 

Ubiegejący się o tę, lub o takąż posa- 
dę przy innym Sądzie powiatowym lub ko- 
legialnym, lub też o posadę prowadzącego 
księgi gruntowe, opróżnić się mogącą, mają 
wnieść swoje 'w myśl $$ 5 i 6 rozporządze- 
nia Ministerstwa sprawiedliwości z 18 lipca 
1897 Nr. 170 Dz. p. p. udokumentowane 
podania do Prezydyum e. k. Sądu obwodo- 
wego w Złoczowie do dnia 20 października 
1910. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, duia 28 września 1910. 


Upadiości. 
L. cz. S. 2/10 (63) (11108 2—3) 
Edykt 


Na wniosek zarządcy i wydziału wie- 
rzycieli masy konkursowej bł. p. Rafała 
Gutwirtha wyznaczam audyencyę na dzień 
10 października 1910 o godzinie 10 rano w 
e. k. sądzie powiatowym w Radomyślu wiel- 
kim sala Nr. 2 celem ustalenia przez ogół 
wierzycieli sposobu sprzedaży nieruchomcści 
objętych lwh. 321, 348, 865 ks. gr. gm. 
Radomyśl wielki w majętności tabułarnej 
Dąbie cbjętej lwh. 168, a mianowicie sprze- 
daży powyższych nieruchomości z wolnej 
ręki. 

i O czem zawiadamiam wszystkich wie- 
rzycieli. 

Radomyśl wielki, 29 września 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2225 (18) P./10 (11007 3—3) 
Obwieszczenie. 

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. karo. dla czwartej zwyczajnej z 
dniem 14 listopada 1910 o godzinie 10 przed 
południem się rozpoczynającej kadencyi po- 
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1910 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych e. k. pre- 
zydenta sądu obwodowego Modesta Karatni- 
ckiego. a zastępcami przewodniczącego, rad- 
cę e. k. sądu krajowego wyższego Marcelego 
Pileckiego, tudzież radców sądu krajowego 
Filemona Metellę, Juliana Dawidowieza, Jó- 
zefa Willaume, Karola Bałabana i Adama 
Harlendera., 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 27 września 1910. 


L. Prez. 2956 (15) P./10 (10967 3—3) 

Jego Hkscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p. k. dla czwartej kadencyi Sądu przysię- 
głych, dnia 14 listopada 1910 o godzinie 9 
rano się rozpoczynającej, radcę Dworu Chy- 
lińskiego, jako prezydenta sądu obwodowe- 
go, przewodniczącym, a zastępcami jego 
radców wyższego sądu krajowego de. Man- 
dybura i Praczyńskiego, oraz radców sądu 
krajowego Hessego, Lityńskiego, Wojtasie- 
wicza, Olszewskiego, dr. (zajkowskiego i 


| Nahlika. 


Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 27 września 1910. 


L. Prez. 2512 (18) P./10 (10966 3—3) 
Jego Kksceleneya psn prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla czwartej zwyczajnej duia 22 
listopada 1910 o godzinie 8 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Sanoku c. k. prezydenta tego sądu dr. Wi- 
ktoryna Mańkowskiego przewodniczącym. za- 
stępeami jego radców wyższego sądu krajo- 
wego Jceachima Tomaszewskiego, Józefa Pa- 
szkiewicza i Piotra Janiekiego, tudzież rad- 
eów sądu krajowego Frauciszka Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa Jaworskiego. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 27 września 1910. 


L. ez. Vr. 694,10 (169) 
Obwieszczenie. 

W sprawie karnej Pinkasa Weinberga 
i Izaaka Rosenfelda vel Jankla Wolfa Schwar- 
za o zbrodnię kradzieży znajduje się w de- 
pozycie karnym tutejszego sądu g'tówka 383 
kor. i 489 kor. 10 hal. odebrana powyższym 
obwinionym a skradziona przez nich w pierw- 
szych miesiącach 1910 roku niewiadomym 
właścicielow prawdopodobnie podróżującym 
w pociągach kolejowych. 

Po myśli $ 376 p. k. wzywa się wła- 
ścicieli powyższej gotówki, aby w przeciągu 
roku od dnia zamieszczenia po raz trzeci 
edyktu zgłosili się w podpisanym sądzie i 
swoje prawo własności do pieniędzy tych 


(10903 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIT. 
Rzeszów, dnia 24 września 1910. 


L. P:ez, 2064 (18/10) (11011 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nowa? dla ezwartej dnia 22 listopsda 1910 
o godzinie 9 przed południem rozpocząć się 
mającej zwyczajnej kadeneyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1910 przy tut. 
e. k. sądzie obwodowym, przewodniczącym 
sądów przysięgłych e. k. radcę Dworu i 
prezydenta sądu obwodcwego dr. Marcelego 
Misińskiego a zastępcami przewodniczącego 
radców c k. sądu krajowego wyższego, Fran- 
ciszka Buczyńskiego, Karola Wincenza, Hen- 
ryka Góralskiego. tudżież radców sądu kra- 
jowego Włodzimierza Łukawieckiego, Kon- 
stantego Onyszkiewicza, Stanisława Dulew- 
skiego, Włodzimierza hr. Russockiego i Wła- 
dysława Mayera. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 27 września 1910. 


L. cz. ©. IX. 90/10 (12) 
Edykt. 

Przeciw Joelowi Turteliaubowi, które 
go miejsce pobytu jest nieznane», wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Stryjn 
przez dr. Jakóba Rabinowicza adwokata w 
Stryja pozew o zapłaceaie kwoty 1000 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 31 październi- 
ka 1910 o godz. $ rano w biurze Nr. 36. 

Celem strzeżenia praw Joela Trrteltau- 
ba nstsnawia się pana dr. Ozyasza Weissa 
adwokata w Stryju, kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać hędzie Joela 
Turteltauba w rzeczonej 
go koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie 
zanianuje. 

C. k. gd powiatowy, Oddział IX, 


Szryj, dnia 6 września 1910. 


(10430 3—3) 


Zi. 87.952 10 (10781 3—3) 
dikt. 

Die galizische Papierfabriks - Aktienge- 
sellschaft vorm. Gebrüder Fiałkowski in Bie- 
litz ist um Konsentierung der angeblich seit 
20 Jabren bestehenden auf den Parzellen 
4456/2. 4456/8 und 4453/2 iu Biała gelege- 
nen Klärteichanlagen sowie Eintragung der- 
selben in das Wasserbuch bittlich einge- 
schritten. 

Die Klarteiche haben den Zweck das 
verbrauchte Kondensationswasser durch Se- 
dinautiren der darin suspendirten Stoffe so- 
wie durch natürliche Filtration zu reinigen 
und für de Fabrikation wieder gebrauchsfa- 
hig zn machen. 

Über dieses Ansuchen findet im Grun- 
de der Bestimmungen der $$ 76 u. 83 des 
galizischen Wasserrechtsgesetzes vom 14 
Marz 1878 L. G. BL. Nr. 38 die kommisio- 
neile Lokalerhebung in Biała am 17 Okto- 
ber 1910 mit dem Zusammentritte der Kom- 
mision um 9 Uhr vormittags an Ort und 
Stelle. 

Hiezu werden die Beteiligten mit dem 
Beifigen eingeladen, dass bei dieser Kommi- 
sion die nicht schon früher geltend ge- 
machten Einwendungen vorzubringen sind, 
widrigens die Beteiligten der beabsichtigten 
Unternehmung und der dazu nötigen Abtre- 
tung oder Belastung von Grundslücken, als 
zustimmend sngeseken würden, und ohne 
Rücksicht auf spātere Einwendungen das 
Erkenntnis gefällt werden würde. 

Die Prejektbehelfe liegen im Buresu 
der k. k. Bezirkshauptmannschaft Nr. 3, I. 
Stock bis zu Kommisionstage zur allgemei- 
nen Einsicht. 

K. k. Bszirkshauptmanaschaft Biała. 


Biała, am 10 September 1910. 


L. ez. ©. II. 478/10 (1) (11093 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Szlijan, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Arona Majera Schuster i tow. pozew o za- 
płatę kwoty 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 6 października 1910 o go- 
dzinie 11 rano. f 

Celem strzeżenia praw Piotra Szlijana 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda adw. 
w Bóbrce, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Szlijana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 


Bobrka, dnia 10 września 1910, 


sprawie na je-| 


AM3T) 
Edykt. 

Przeciw Noema Teiebthalowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesinny Zo- 
stał do e. k. sądn powiatowego w Brzesku 
przez Marcina Pecoraniego pozew o 242 kor, 
z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 października 1910 o godz. 
9 rano. 

Celem sirzeżenia praw Noego Teich- 
thala ustanawia się pana adw. dr. Hersch- 
tala w Brzesku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzesko, dnia 28 września 1910. 


L. ez. O. II. 364/10 (1) (11074) 
Bdykt. 

Przeciw Dawiadowi Kahanemu ze Zbo- 
rowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zborowie przez Feigę Schachter ze Zbo- 
rowa pozew o zapłatę kwoty 400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzien 14 paź- 
dziernika 1910 o godzinie 8 rano, w biurze 
Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw Dawida Kaha- 
nego ustanawia się pźna dr. Wacyka adw. 
w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dawi- 
da Kabanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Zborów, dnia 27 września 1910. 


L. cz. g. I. 218/10 (1) 
Biday kt. 

Przeciw Janowi Hóffner, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Filipa Vólpla, Ołeksę Kuśnierz i Pio- 
tra Rehbeina pozew o wykreślenie sumy 
ewikeyinej 1000 złr. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała [. andyeneya na dzień 14 października 
1910 o godzinie 9 rano w tut. sądzie, sala 
Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Jana Hoóffnera 
ustsnawia się pana dr. Czajkowskiego adw. 
w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Brzeżany, dnia 22 września 1910. 


(11121) 


L. ez. O. II. 568/10 (1) (11140) 
E dykt. 

Przeciw Michałowi Turezyniakowi, któ. 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Olesku przez Ksenię Mandiuk pozew o ojco- 
stwo i alimentacyę. 

Ma podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya na dzień 20 października 
1910 o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Tur- 
czyniaka ustanawia się pana dr. Bernarda 
Seemana adw. kraj, w Olesku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała 'Turczyniaka w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 17 września 1910. 


L. ez. ©. XXIIŁ 637/10 (1) (11112) 
Bdykt. 

Przeciw Chanie E:terze 2 im. Horowitz 
której miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego S. L 
we Lwowie przez Chaima Izraela Laufera i 
Chanę Leg Laufer pozew o wykreślenie od- 
powiedzialności Gedelego Fórstera, że części 
realneści lwh. 268 kg. Lwów śródm. do po- 
zwanej należące są wolne od ciężarów, ete. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 24 października 1910 o go- 
dzinie 9 rano, sala Ńr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia Się pana dr. Steinbergera adwokata we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


O. k. Sąd powiatowy, 5. L, Oddział XXIII. 
Lwów, dnia 14 września 1910. 


L. Prez. 22.567 (13) N. M./10 (11156 1—3) 
bwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Józef Gromnieki 
c. k. notaryusz w Brodach wskutek przy- 
zwolonego reskryptem €. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 28 kwietnia 1910 L. 
9637/10 przeniesienia go na urząd e. k. no- 
taryusza w Kałuszu, z dniem 30 września 
1910 z urzędowania w Brodach ustępuje, a 
dnia 1 października 1910 urzędowanie w Ka- 
łuszu obejmuje. 

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 10 września 1910. 


L. cz. ©. I. 234/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Annie z Ozgów Kubaka, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c.k. sądu w Uhnowie przez Semka 
Baryłę pozew o grunt. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 11 października 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nowiono Iwana (imyterkę syna Iwana w 
Wasylowie kuratorem w rzeczonej sprawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Uhnów, dnia 31 sierpnia 1910. 


(11078) 


L, cz. ©. I. 298/10 (2) (11060) 
Edykt. 

Przeciw Semkowi Dejneka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c.k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Szulima Rosenstraucha pozew o 262 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 października 1910 o go- 
dzinie 9 rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Semka Dejneka 
ustanawia się pana dr. H. Segala adw. w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tarnopol, dnia 30 września 1910. 
(11147) 


L. cz. ©. V. 432/10 (2) 
Edykt 


Przeciw Maryi Maślij z Czercza, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c.k. sądu powiatowego w Rohatynie 
przez Hryńka Hładuna z Czercza przez adw. 
dr. Babiuka zastąpionego pozew o 500 kor. 
z pn. 

p Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 października 1910 o 
pognis 9 rano w podpisanym sądzie, biuro 

r. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Maślij ustanawia się pana dr. Pinkasa 
Scharfa adw. w Rohatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 26 września 1910. 


L. cz. O. I. 404/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hani i Rózi Szuwarzyńskim, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowcu pozew o uznanie prawa własności 
pgr. lk. 1219/3, 1255/5, 1255/1 w Krako- 
wcu zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczył tut. 
sąd audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
3 listopada 1910 o godzinie 9 rano, sala 

i, dl 


(11180) 


Celem strzeżenia praw Hani i Rózi 
Szuwarzyńskich ustanawia się pana Piotra 
Bugla c. k. notaryusza w Krakoweu, kura- 
torem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Hanię i Rózię 
Szuwarzyńskich w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w s4- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krakowiec, dnia 16 września 1910. 


Amortyzacye. 


4, en. T. 28/10 (1) (10854 3—3) 
AMOpPTEBARKA. 

Ha xazrase ocena OpzaToBckoro cuma 
Baspa s KonzskRqAx BIPOBAJRKYECH IOCTJ- 
IOBAHE B MAA AMOPTABANKI MHAMO IDONAB- 
moj KRAWKOUKA yMiIOBOi IloBiroBoro Toga- 
pKECTBA KpeXATOBOTO „STOA“, cToBapArieHA 
SapeEcTpoBaROrv 8 OÓMEWREHOKW IIOPyKOK B 
Ńonnananax u. 728 Ha cymy 26 KOpoH BH- 
CTABJIROJ. 


9 


Ilociraua celi KHMIKOUKA BBHBAECE, 
OA cBOiX NpaB B mporary 6 MieaniB BiĄ 
ZEA oroJomeHA Io pas Tpernń cero eqRkTy 
B Ta8BeTl ypAĄOBIŃ Ą0XOĄHB, B IDOTHBEIM 
pasi mo yn.rBi cero peHKHqA KHAMKOAKA 
cad Óyąe ysHaHa Ba IIo3Óaa.IeHa BCAKHX Ha- 
CJĄKIB NpaBAEX. 

I). x. Cyg okpysanń, Biąxia V. 

TepHonirs, Aaa 8 ceprua 1910. 


F irmy. 


L. cz. Firm. 535/10 (10823) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do reje- 
strze handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy : „Spółka oszczędno- 
ści I pożyczek w Sarzynie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką* z u- 
widocznieniem w odnośnej rubryce następu- 
jących okoliczności : 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków-założycieli w Sarzynie dnia 
3 lipca 1910. 

Siedzibą spółki jest gmina Sarzyna a 
okręg jej stanowią gminy : Sarzyna i Rudna. 

(elem spółki jest: starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spół- 
ki mianowicie przez: 

a) udzielanie ezłonkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie. 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących ezłon- 
ków : ks. Edward Sandałowski, proboszcz w 
Sarzynie, jako przełożony zarządu, Antoni 
Siedlecki, gospodarz w Sarzynie, jako zastę- 
pca przełożonego zarządu, Wojciech Strojek, 
Wojciech Czadowski, Wojciech Wośko, An- 
drzej Sajdłowski i Jan Qirześkiewicz, wszy- 
scy gospodarze z Sarzyny, jako członkowie 
zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed łokalem spółki a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so- 
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ile- 
by na pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Rzeszów, dnia 3 września 1910. 


L. cz. Firm. 986 Stow. IV. 69 (10631) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie kon- 
sumcyjne „Ekonomia“ we Lwowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
Data statutu: 4 czerwca 1910. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie swoim członkom artykułów spożywczych, 
gospodarczych i do domowego użytku w do- 
brym gatunku i po cenach targowych naj- 
niższych. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya składa się z 6 członków i 8 
zastępców wybieranych z pośród członków 
przez Radę nadzorczą, a zatwierdzanych przez 
Walne Zgromadzenie na 3 lata. Wybrani zo- 
stali: Władysław Konopacki, dyrektorem, 
Kazimierz Szczepkowski, sekretarzem, Józef 
Groebl, kontrolorem, Władysław Eberhardt, 
skarbnikiem, Stanisław Sagański, buchhalte- 
rem i Stanisław Hołub, magazynierem, wszy- 
scy funkcyonaryusze kolejowi we Lwowie. 
Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 ezłonków dyrekcji. 
Ogłoszenia publikowane będą w lokalu 
stowarzyszenia i w „Gazecia Lwowskiej“. 
Udział członka wynosi 25 kor. 
Odpowiedzialność: ograniczona do po 
dwójnej wysokości udziału. 
Data wpisu: 26 czerwca 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 470/10 Stow. VI. 100 (10789) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 8 września 1910 wpi- 

sann do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 


wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Robotniczego stowarzy- 
szenia spożywczego „Konsum ludowy“ w Prze- 
myślu* odbytem 21 msja 1910 wybrano 
przewodniczącym zarządu Stanisława Gruner- 
ta, stolarza kolejowego w Przemyślu w miej- 
sce Jana Tillingera, który ustąpił. 
Przemyśl, 16 września 1910. 


L. cz. Firm. 1218 Rg. C. 80 (10562) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział U. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Pierwsza lwowska 
fabryka drożdży prasowanych i spirytusu, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Kapitał zakładowy w dotychczasowej 
wysokości 250.000 kor. podwyższone na 
400.000 kor. w całości wpłaconych. 

Zawiadowcami wybrani zostali: Adolf 
Lindenberger i dr. Paweł Drexler ponownie. 

Data wpisu: 17 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1074 Stow. III. 38 (10941) 
Sprostowanie: 

Edykt z dnia 18 lipca 1910 1. cz. Firm 
1074,10 Stow. III. 38 zamieszczony w „Ga- 
zecia Lwowskiej“ Nr. 206 (9950) w sprawie 
firmowej „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Myszkowicach* prostuje się w ten sposób, 
że członek Dyrekcyi ad 8. nazywa się „Mi- 
kołaj Szymczyszyn* a nie jak mylnie ogło- 
szono „Semczyszyn*, zaś 4-ty członek Dy- 
rekcyi nazywa się „Michał Oleksiewicz* a 
nie jak mylnie cegłoszono „Aleksiewicz*. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 15 września 1910. 


G. Z. Firm. 1228 Rg. B. 28 (10557) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Kinzelkaufieuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abt. B. 
Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut: Acktiengesellschaft Alfa- 
Separator ergänzt, in polnischer Sprache: 
Tow. akc. Alfa-Separator, in ruthenicher 
Sprache: Tos. akn. Asrshja Cernaparop. 
| Datum der Eintragung: 17 August 
0 


K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, den 17 August 1910. 


L. cz. Firm. 780 Rg. A. I. 219 (10568) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Inż. Wojciech Pio- 
trowski i Ska zakład instalacyjny we Lwowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: instalacya 
wodociągów i przewodów gazowych, urządza- 
nie centralnego ogrzewania parą i wenty- 
lacji. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 30 maja 1910. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Woj- 
ciech Piotrowski i Bolesław Huber. 

Do zastępstwa spółki jest każdy spólnik 
samodzielnie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis któregokolwiek spólnika. 

Dzień wpisu: 6 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 5 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 7/10 Stow. I. 583 (10156) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Radziechów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Radziechowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: zre- 
zygnował Majer Jageda. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zebraniu dnia 2 styeznia 1910 wy- 
brany Hillel Gelber, kupiec w Radziechowie. 

Dzień wpisu: 1 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 1 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 372/10 (10634) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. V. w Rzeszowie zarządza na dniu dzi- 
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
Beth Jehuda, stowarzyszenie zarejestrowane 


z ograniczoną poręką, w Rzeszowie, że na 
walnem zebraniu 1 maja 1910 edbytem w 
miejsce ustępujących członków dyrekcji: 
Chaima Wolfa Baua, Simona Bera Blumen- 
kranza i Mechla Birmana, wybrani zostali 
do dyrekcyi: Kliasz Wang, dr. Feliks Hop- 
fen i Roman Schiff z Rzeszowa. 


Rzeszów, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 235/10 Stow. I. 891 (10116) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze slowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sarnki dolne. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Sarnkach dolnych. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Iwan 
Denega i ks. Józef Harry. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Iwan 
Chmil, rolnik w ŚSarnkach górnych, jako 
członek zarządu i ks. Ignacy Lazarewicz, 
proboszcz w Sarnkach dolnych, jako przeło- 
żony zarządu. 

Data wpisu: 8 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział IT. 

Brzeżany, dnia 1 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1888 Stow. IIL 1 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono: 

Siedziba firmy : Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje- 
mnej pomocy ziemian we Lwowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w likwidacyi. 

Po ukończeniu likwidacyi. 

Dzień wpisu: 17 sierpnia 1910. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


(10283) 


L. ez. Firm. 1330/10 B. XIII. 6/92 (10583) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy : Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Markus Ginsberg. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: udziela- 
nia zaliczek na handel zbożem w Tarnopolu. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 9 września 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 
Tarnopol, dnia 7 września 1910. 


L. ez. Firm. 1344 Sp. III. 810 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Akcyjne Towarzystwo 
naftowe „Beskid“. 
Po ukończeniu likwidacji. 
Dzień wpisu: 17 sierpnia 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


L cz. Firm. 592/10 Sp. II. 430 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: H. Kretschmer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów kolonialnych i norymberskich. 

Dzień wpisu: 21 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 18 maja 1910. 


(10568) 


(10418) 


L. cz. Firm. 464/9 Rg. A. I. 108 (10637) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Rg. A. I. wciągnięto co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy : Buczacz. 

Brzmienie firmy: Seidman % Jagen- 
dorf. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warami bławatnymi. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da- 
wid Seidmann i Israel Mechel Jagendorf, 
kupcy w Buczaczu. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego jest uprawniony każdy ze spól- 
ników. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że obaj spólnicy podpisują firmę tak: „Seid- 
man & Jigendorf*. 

Spółka istnieje od 1 czerwea 1905. 

Dzień wpisu: 26 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IT. 
Stanisławów, dnia 26 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 1002 Stow. IL. 304 (10704) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Waręż miasto. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Warężu mieście, stowarzyszenić 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks 
Andrzej Iwanczyszak, Stanisław Wójcicki, 
Mikołaj Hołyszewski i Józef Goryluk. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Stani 
sław Wójcicki. przełożonym zarządu, Józef 
Goryluk, jego zastępcą, Grzegorz Wisznieki 
i ponownie Mikołaj Hołyszewski, członkami 
zarządu. 

Data wpisu: 4 lipca 1910. 

C. k. Sąd krsjowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 3 lipca 1910 


L. ez. Firm. 97710 Rg. A. I. 255 (10111) 
Wpis do rejestru bandlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru A. należy wciągnąć co na 
stępuje: 

Siedziba firmy: Kraków ul. Dietla 75. 

Brzmienie firmy: I. Breit i Syn, jo 
niemiecku: l. Breit & Sohn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Ajencya 
handlowa towarów żelaznych i innych me- 
tali. 

Forma spółki: Spółka jawna handlowa 
od 1 lipca 1910. 

Spółnicy osobiście odpowiedzialni : 
Izaak Breit, ajent handlowy, Fanny Breit 
tegoż żona i Naftali vel Teofil Breit syn po- 
przednich, wszyscy w Krakowie zamieszkali. 

Podpis firmy : Pod stampilią opiewają- 
cą I. Breit i syn, po niemiecku zaś I. Breit 
% Sohn podpiszą się zbiorowo: albo Izaak 
Breit i Fanny Breit albo Izaak Breit i Na- 
ftali vel Teofil Breit albo wkońcu Fanny 
Breit i Naftali vel Teofil Preit. 

Dzień wpisu: 18 sierpnia 1910. 

(. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział LIT. 
Kraków, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. ez. Firm. 741/10 Rg. © I. 33 (10415) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział O. należy wciągną- 
eo następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Fabryka wyroków 
papierowych Longina Herdhczki, spółka z o- 
graniczeną odpowiedzialnością w Krakowie, 
vo niemiecku: Papierwaren-Fabrik Longinus 
Herdliczka, Gesellschaft mit beschränkter 
Haftung in Krakau. 

Zmiana firmy: Fabryka wyrobów pa- 
pierowych „Grunwald Progress“ Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w Krakowie, 
po niemiecku: Papierwaren-Fabrik „Grun- 
wald-Progress* Gesellschaft mit besehran- 
kter Hzftung in Krakau. 

Dzień wpisu: 15 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 15 czerwca 1910. 


L. ez. Firm. 542/10 Poj. I. 231 (10820) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Tomasz Sapsk, zakład 
umundurowenia w Przemyślu. 

Zmiana firmy na: Tomasz Sapak, za- 
kład umundurowania w Przemyślu. następca 
Karol Then, —: (Thomas Sapak, Uniformi- 
rungsanstalt in Przemyśl, Nachfolger Karl 
Then). 

Obecny posiadacz 
Then. 

Data wpisu: 3 września 1910. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 20 sierpnia 1910. 


wyłączny: Karol 


L. cz. Firm. 425/10 Rg. A. I. 102 (10912) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
działu A. 
Siedziba firmy: Brody. 
Brzinienie firmy: N. Gelber. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa i dzierżawa tartaku w Hrycowoli. 
Własciciel: Natan Gelber w Brodach. 
Dzień wpisu: 5 września 1910. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 5 września 1910. 


L. cz. Firm. 379/10 Stow. I. 419 (10835) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
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Siedziba stowarzyszenia: Łopatyn. 

Brzmienie firmy: Galicyjska spółka 
kredytowa dla handlu i przemysłu w Łopa- 
tynie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie). Wal 
ne zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 24 
maja 1910 uchwaliło z powodu braku człon- 
ków i nie wejścia w życie stowarzyszenia 
rozwiązać takowe i wykreślić z rejestru sto- 
warzyszeń. 

Data wpisu: 6 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 6 września 1910. 


L. cz. Firm. 353/10 Stow. I. 445 (10834) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łopatyn. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Łopatynie, stowarzyszenie zare- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks 
Błażej Janor i Józef Szach wskutek wyloso- 
waniś. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
walnem zgremadzeniu spółki dnia 17 kwie- 
tnia 1910: 1. ks. Błażej Janor, przewodni- 
czącym zarządu ponownie i 2. Franciszek 
Cichewiez, rolnik w Łopstynie, zastępcą 
przełożonego zarządu. 

Data wpisu: 6 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 6 września 1910. 


L. ez. Firm. 346/ Rg A. I. 100 (10910) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i społkowych. 

Do rejestru firm handlowych oddziału 
A. wciągnięto eo następuje: 

Siedziba firmy: Brody. 

Brzmienie firmy: Apteka pod królew- 
skim orłem Michała Kulaka w Brodach. 

Zınar? dotychczasowy posiadacz firmy 
Michał Kulak. 

Odtąd właścicielami firmy są spadko- 
hiercy Michała Kulaka: 1. Helena Kulak za- 
mężna Sporn, 2. Henryka Kulak zam. Ka- 
płańska i 3. Stanisław Kulak ten ostatni u- 
mysłowo chory pod kuratelą Adolfa Sporna 
w Brodach. 

Apteka ta została z dniem 1 lipca 1910 
wydzierżawioną na lat 6 Gustawowi Gizel- 
owi, 

Dzień wpisu: 8 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Złoczów, dnia 8 września 1910. 


L. cz. Firm. 1243 Stow. IV. 119 (10000) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Pierwsze lwowskie 
Towarzystwo tanich budowli, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką we 
Lwowie, po niemiecku: Erste Lemberger- 
Gesellschaft für billige Bauten, registrierte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung in 
Lemberg. 

Data statutu: 2 lipca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) nabywanie i pozbywanie gruntów 
pod bndosę przeznaczonych na wspólny ra- 
chunek członków, 

b) nabywanie, urządzanie, najem i d ier 
żawa przedsiębiorstw służących do uzyskania 
wszelkiego materysłu budowlanego na wspól 
ny rachunek członków, 

e) pozbywanie i dostarczanie członkom 
gruntów badowlanych, tudzież przetworów 
w przedsiębiorstwach ad b) uzyskanych, 

d) budowa domów, zakładów gospodar- 
czych i przemysłowych na wspólny rachu- 
nek członków i pozbywanie ich członkom. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 do 4 dyre- 
ktorów i 2 zastępców wybieranych przez Ra- 
dę nadzorczą z pośród członków a zatwier- 
dzonych przez Walne zgromadzenie na 3 
lata. 

Podpis firmy (F. Z.): pod jej brzmie- 
niem łączne podpisy 2 dyrektorów, albo je- 
dnego dyrektora i jednego zastępcy, alko je- 
dnego dyrektora i prokurzysty. 

Ogłoszenia zamieszczone będą w „Ga- 
zecie Lwowskiej“. 

Udział członka wynosi 500 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do 2 kro- 
tnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 10 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1910. 


G. Z. Firm. 1102 Rg. A. I. 228 (10564) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 
Eingetragen ist in dəs Register Abtei 
lung A. 
Sitz der Firma: Lembarg. 
Firmawortlaut: Józef Langer i Ska. 


Betriebsgegensiand:  Handelsgeschaft 
für Damenkonfektion. 
Gesellschaftsform: offene Handelsge- 


sellschaft seit 1 Juli 1910. 

Persónlich haftende Gesellschafter : Jo- 
sef Langer und Max Gildener in Lemberg, 
Oskar Frank in Brünn. 

Vertreturgsbefngt: jeder Gesellschafter 
selbstständig. 

Firmazeichnung : unter dem Firmawort- 
laute die eigenhändige Namensfer igung ei- 
nes der Gesellschafter. 

Datum der Fintragung: 5 Juli 1910. 

K. k. Landes als Handelsgericht 

Abteilung IV. 

Lemberg, den 5 Juli 1910. 


L. ez. Firm. 1346 Rg. B. 6 (10567) 
Zmisny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjskie gónicze 
Towarzystwo akcyjne naftowe. 

Prokurę Jana Nepomucena Kaana jako 
zgasłą wykreślono. 

Dzień wpisu: 17 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1413 stow. I. 82 (10952) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Bełz. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Bełzie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Adolf 
Gross, Tomasz Kowalski, Stanisław Zdzień- 
ski, Zygmunt Blum, Bazyli Mikołajewicz i 
dr. Mieczysław Nowosad. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Adolf 
Gross, przewodniczącym, Tomasz Kowalski, 
kasyerem, Stanisław Zdzieński, kontrolorem, 
Bazyli Mikołajewicz, zastępcą przewodniczą- 
cego, Kazimierz Kosiński, zastępcą kasyera, 
p Mieczysław Nowosad, zastępeą kontro- 
ora. 

Data wpisu: 6 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 września 1910. 


L. ez. Firm. 665/10 Stow. IV. 41 (10421) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : 
wielkie. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Koźmicach wielkich, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

a 1. Członkowie zarządu wystąpili: An- 
drzej Obolewa. 

2. Ozłonkowie zarządu wybrani: Woj- 
ciech Pirowski, rolnik w Kożraicach wiel- 
kich, członek zarządu Józef Michalik, prze- 
łożonym zarządu. 

Data wpisu: 81 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział I. 

Kraków, dnia 29 maja 19!0. 


„ij ©. Firm. 52410 Oidz. A. (11083) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 
Siedziba firmy: Chmielów. 
Brzmienie firmy: Cegielnia parowa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób 
cegły. 
Właściciel: Zdzisław hr. Tarnowski. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 10 września 1910. 


Koźmice 


L. cz. Firm. 381/10 Stow. II. 105 (10827) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Komarno. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo tkaczów 
w Komarnie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Dyiekcya: Na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa odbytem 27 lutego 
1910 wybrani członkami dyrekcyi pp. Ale- 


ksander Olchowy, Stanisław Dee i Jan Iwa- 
śkiewicz a ich zastępcami Jan Czajka, Micha? 
Iwaśkiewiez i Tomasz Piskorz, wszyscy wła- 
ścieiele realności w Komarnie zamieszkali. 

Data wpisu: 1 lipea 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 22 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 877/10 Oddz. A. I. 22 (10408) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A-B O należy wcią- 
gnąć co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Aron Faust, księgar- 
nia w Krakowie. 

Zmarł Aron Faust. 

Odtąd właścicielem w drodze kupna z 
daty Kraków 8 lipca 1910 Simon Neumann, 
kupiec w Krakowie ul. Krakowska nr. 17, 

Prokurę udzielono: Filipowi Faustowi. 

Podpis firmy (F. Z.): podpisuje wła- 
ściciel słowami „Aron Faust*. 

Dzień wpisu: 19 lipca 1910. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 16 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 844/10 Oddz. A. F. 252 (10417) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
oddział A. 

Siedziba firmy : Kraków (ul. Dietla 45). 

Brzmienie firmy: Abraham Margulies. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów bławatnych i sukiennych. 

Właściciel : Abraham Margulies w Kra- 
kowie przy nl. Dietla 45, 

Podpis firmy (F. Z.): podpisuje wła 
ściciel pełnem imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 19 lipca 1910 

0. k. Sąd krajowy jasko handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 16 lipca 1910. 


L. ez. Firm. 412/10 Oddz. A. I. 235 (10418) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Józef Saniternik. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb mię- 
sa (rzeżnietwo). 

Właściciel: Józef Saniternik, majster 
rzeźniczy w Krakowie. 

Podpisuje firmę (F. Z): właściciel pel- 
nem imianiem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 31 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 29 maja 1910. 


L. cz. Firm. 611 i 621 Rg. A. I. 153 (10566) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Elektryczność* Wa- 
eław Nagórski i Ska komandytowa we 


Lwowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
wszelkich artykułów — elektretechnicznych 


przedmiotów działów pokrewnych, instalacya 
dzwonków elektrycznych i telefonów z wy- 
jątkiem instalacyi światła elektrycznego prze- 
kraczającej naprawki i drobne uzupełnienia. 

Przystąpili: jeden komandytnik. 

Wystąpili: jeden komandytnik. 

Prokurę udzielono: Józefowi Nagór- 
skiemu. 

Prokurę Kazimierza Wiśniewskiego jako 
zgasłą wykreślono. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy Wacława Nagórskiego i Józefa 
Nagórskiego, tego ostatniego z dodatkiem 
wskazującym prokurę. 

Dzień wpisu: 16 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 maja 1910. 


G. Z. Firm. 266/10 Ges. I. 119 
Lóschung einer Firma. 
Gelöscht wurde im Register für Gesell- 
schafsfirmen : 
Sitz der Firma: Spytkowice (ad Zator). 
Firmawortlaut: Heinrich u. Erich Hess. 
Betriebsgegenstand:  Pachtung der 
Teiche. 
Infolge Geschaftsauflósung. 
Datum der Eintragung: 12 Juli 1910. 
K. k. Kreis- als Handelegericht, 
Abteilung II. 
Wadowice, am 11 Juli 1910. 


(11012) 


ja. 


L. cz. Firm. 1225/10 Stow. III. 41 (10908) 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Kasa ludowa“, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Tar- 


rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy dwaj członkowie Komplety 
wiadają wszyscy członkowie aż do trzech- 
krotuej wysokości deklarowanego udziału. 22 
Haftung in Tarnopol z tem, że stowarzysze- Oddział II. 
nie to zawiązało się na podstawie = Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1910. 


Za zobowiązania stop Bra szętia odpo- 
ne będą w jednym z czasopism lwowskich. 
strierte (Genossenschaft mit beschränkter C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, | Z E. kwartału IKICU 


dyrektorowie. 
Ogłoszenia stowsrzyszenia uskutocznia- 
nopolu, po niemiecku: „Volkskassa*, regi- 
z daty Tarnopol 12 lipea 1910. 


są do nabycia 


Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starezanie członkom swoim celem podniesie- 
nia ich zarobku i gospodarstwa na umiarko- 
wany procent gotowych pieniędzy potrze- 
bnych im do obrotu w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre- 
dytu wszystkich ezłanków. 

Dyrekeya składa się z trzech członków 
a to z: 


L. cz. Firm. 777j10 Stow. I. 90 (10411) 


Waea io w Glównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 


Z rejestru dla stowarzyszeń zarobka- 
wych i gospodarczych należy wykreślić: H g 

Siedziba firmy: Podgórze. ausmana u 

Brzmienie firmy: Pierwszy Sa wy: , a sa 


młyn parowy i piekarnia parowa w Podgó- 
rzu, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 


ROK XII. 


1. Mosesa Grosskopfa, czoną poręką w likwidacji. 
2. Joela Kinlegera i Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia i ERA. 
8. Uschera Naglera, kupcy z Tarno- | ukończenia likwidacyi. AT y OSCI MUZYCZNE 
pola. D Data wpisu: 6 lipca AA Soy tw y 
o ważności zobowiązania stowarzysze- 0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
ME | wabóc osób dread Poroa poii Oddział TIL. Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 


Kraków, dnia 2 lipca 1910. literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


a Tresć pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar“, Krakowiak. ÓTTO WŁ „ZALE 


dwóch członków dyrekeyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 


NA A LO "EDRY a Wo | Pieśń bez słów. FALL L. "Walce z op. „Rozwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
A aro op. CH MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprećs l’ Improptu op + OTRO WEW 
PKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Preiud. 
Doniesienia prywatne. M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
EEN PE i mości ze świata muzycznego. 
: Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
Z powodu rozwiązania spółki i zmiany firmy ceny są cboenie bardzo wysokie. 


: Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
sprzedaję wszelkie towary z niebywałym opustem w ogromnym |i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

wyborze a to: PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera j b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 


Kołdry, materace, poduszki, koce, firanki, karnisze, portye- | tarna szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


» y o a Najnowsze to dzieło znanego pedsgoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
ry, dı DE dywany, chodniki, nar zuty, plaidy, kapy. a: fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
wety, materye, otomany, sofy, fotele, markizy, krzesła. —- |roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Kompletne sypialnie, jadalnie, salony, biblioteki, biura, sto- 
liki fantazyjne, łóżka żelazne, dóżka dziecinne, meble gięte, RA RA. PERAS | Ri. DERAN 
meble żelazne i t. p. Handel i pracownię nadal prowadzić Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 
będę pod moją własną firmą. Ui na a U gi - ŚUODSŃW, Lwów, Pasaż AR l. 9. 
Józef Schuster Lwów, Trzeciego Maja 5. BEEE TR z 


a ER, nnn 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Keprodukeya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. = 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
La obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'—. 


aoc 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


149 a m A PE) A M A 2 KBC 
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Z Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. == 


| o O o 
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UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie Ścigane. 
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- „NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginelnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Telefon 452. Telefon 452. 


Biuro miasłtowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 
bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem l 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. | 


Telefon 452, Telefon 452. 


Losów 150.000. 


LOTERYA 
WSZEGHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciągnienie 12 listopada 1910 
we Lwowie. 


Wygranych 400 wartości 30.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


| 
| Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
| (nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w calym Kraju 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we LWOWIE. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obee przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8, 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, 2 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—, 
Przewodnik po Neapolu, z trzems planami. Kor. 8.—. 
Ai po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom- 
ei. Kor. 1.20. 
A Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
r. 3.—. 
Przewodnik po Lwowie, x planem miasta. Kor. 2.—. 


i 
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Prawaziwe Schichfa (Mydło 
z marką ngelen” 


prasowane jest tak: 


Glówna febryke Aerzy S diihi T. F]. 
znajduje się w Flussig, w Czechach. 


Fabryki filialne, istnieją w Wiedniu, w Mor. 
OstrawieiwfRingelshain w Czechach. 


Jest ta wyłącznie austryackie przedsię- 
biorstwa, pracujące wyłącznie austryackim 
kopitałem i właścicielami sq austryacy. 


Cena losu I kor. 


Nadzwyczajny program nowości! 
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Miss Örford ze swoimi wspaniałymi Słoniami 


HARKER & LESTER | THE MAQGLAINES 
Komiczni gimnastycy na porączkach Znakomici iluzyoniści szkoccy 


Mazuz Ss MIazette 


Najznakomitsi ekscentrycy amerykańscy 


SIOSTRY SANDT LOLA VIOLETTA 
Duet transformacyjny i Subretka 


averes Fréser 
a ae ki gimnastyecey greccy 


PODRÓŻ DO KAIRU 


Szkic w jednej odsłonie z francuskiego przez G. Faure 
OSOBY: 


Łucyan . : „ ; ; p. W. Wolski | Joanna . ; ; ; : ą E p. I. Leśniewska 
Paweł, jego przyjaciel : : a p. I. Leśniewski | Landiveau 3 : . 3 p- Z. Wesołowski 
eee . : . . : p. A. Aronet Fifi . : . p. H. Adami 
Franci szka, pokojówk a F: : ; : p. A. Milewska Rzecz dzieje się w v Paryżu. 
REBA è INEZ KAUFMAN VITOGRAPH 
Najznakomitsze angielskie śpiewaczki i tancerki Najwspanialsze zdjęcia kinematograficzne 
Kierownik artystyczny R. Franią NN” piasta. o. iK 98 pulka p 


V enere- m R ZN TE 3 TE z W Z ZDAŃ L CORAZ NT PTA 


rozeznania boy m ez or EE- -a T 
OZZIE Z ZZOZ ZOZ ZZOZ ZZOZ, 


Początek o zuwióse S-.mej wieczór. 


W niedziele 1 świ eta 2 przedstawienia o g. 4-lej po poł. I 6-mej wieczór. 


Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 1. 6. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu pelitom 3 halerze, liustym 
pelitom 4 halerze. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


Bł” inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
SR, => PANIENSKA. Zi. x 


gerie kamienice zaraz bez posredniciwa. — kt, "1 sn) ( 
Lwów, Skrytka pocztowa 36. „A M, = NZ F ję YCIA 
PE era aa a a a E a BT TTP IE IA M LE (a 
„oł „jk ! TONY. Vessan |) s, PE 
Latw y zarobek i | ASEL fi i il DACHÓW l PX M o 
200 do 500 kor. miesięcznie mogą „KW ZZ RR RZA erę z 
w uczciwy sposób zarabiać osoby ka- u by ILS 


żdego stanu Znajomość fachu nie wy- 


magana. Oferty przysyła J. G RUNN, aan pank PO E a S | 
Budapeszt VHI., Elemerutca RA. wów - He ka ż see 
-— Mae tac zd | MONA || „ow ENa a | 
tara g 7 7 BE DĄB R iaenienie nieodwołalnie 8 października 
Stare sztuczne zeby „cał 1 sprzed taje stare srebro, złoto i kamienie. | o godzinie 8 ES oem Sch 1ottenring 11 (Byrekoia Policyi b Loteryi prze- 
kupuje handel korali Zlec załatwiać a poezią i przez kor znaczonej ku wspiera 
spondency". 


PESCHESA we Lwowie, ===] Urzędmików ©. k. Wiedeńskiej Policyi 


ul. Boimów 28. Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót i ich wdów i sierót. 
( i Į betonowych, jakoisz rury betonowej 1 ios kosztuje 1 koronę. I los kosztuje 1 korone. 
Rans d TYŻJGI d à I. Główna wygrana wartości 30.000 koron. 
(katoliczka) poleca się Panie. Ulica r, F. MERSTALLINGER, Chodorów, | LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wy- 
Łyczakowska | i5 enkura miany; kolekturach loteryjnych i trafikach. 
„ARE wych WIBLI maqnonowych | ean DRC EQ EZ A OZ O 
Helena ALE star) ale w dobrym stanie. y 
Do komisowej sprzeda Zgłoszenia 2i, SLE Biwo ogłoszeń, pasaż | osgsnasum este mao æ 
A RUSMANA Vy LWÓWae ć 
0 OMISCWEJ SPIZE lazy | br AM EP ui i Ra z Z Ry $ rg y BER a | | PL. 
Beja b. Ki paries T CDi ji l masa i Ei > SP w | E BP LZ ŻE LEE MASUKACWEJ świeży transport 
B. JANKOWSKI wów NH HERBATY CEINSKIEJ 
ul. Czarnieckiego 2. Przybory rysunkowe najlepszej jakości góżA 3 | RCW 2 i E meet 
w O H E U STANISLAW ABL aAa s Znakomita w smaku i aromatyczna 
C t k Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. FA JC  herbsóa aaa a "= 5 ik Ge 
2 ery po oje, z CREE TŁA $ fi Ze SSB OhosE zbiór m tajowy AZ © NA ; U 
kuchnia, przedpokój, I po- | SER TRE RB za i EETA -nt R aae on a DoR p 
kój kawalerski zaraz a Ee SE LEE t EA AE Wrpntowii z najlopazy oh Berbat. ; . . « « miO 
wynajęcia Czarnieckiego 6; ŁICY EE FE: ada 
k £ . 3, 
g_ dozorca wskaże. jedoch w Lwowskim ake. Zakładzie Handel herbaty i kawy 
i astawniczym i : 
RealnoŚć W LEWANAÓWCE | ur saron Badwika 3 "FAY | 
(zaraz za mostem kolejowym) RR a m w T inch a a =. ina ydnirnika 2d BUMUNDA RIEJLA ; WE Lwowie 
A sio, zaa rzyst $ SE. i pengan a>. sów lam y api aś a = ch eletwca 18 1910 a testemiaa 3; TDZ C GEEF Katedry. 
DuA up- W K i Kula sia ul. ul. Ct zarnieckiego 12 p Re 4 PPOR ERN EDO a eao cts. 10 PE CYP W CANE ATZ E API URE RORY EADAE KAZAŃ TRE PRO SDR KOALA — 
(drukarnia). Dyrekcy. 


O mrem ecse a | WZA 0. CZA W Z ŻA OZ OZI I M 


z A dE W OZZOZTZATZIAŻA e ZZ D 


Przy odbytem dnia 1 października 1910 dwunastem losowaniu, zacią- 
gniętej przez podpisane Towarzystwo 4-procentowej pożyczki z dnia I kwietnia 
1896 w nominalnej kwocie 9,000.000 zir. w. a. czyli 18,009.000 koron, wycią- 
gnięto w obecności c. k. notaryusza w myśl dotyczącego planu umorzenia 
serye Nr. 214, 757, 851, 935, 1216, 1219, 1450 i 1763. 

Serya Nr. 314 i opiewa na 5000 złr. a. w. zapisu długu, serye Nr. 757, 
8591, 935, 1216, 1219 i 1450 zawiera każda 5 sztuk Pai" długu po 1000 złr. 
a. w., a serya Nr. 1763 50 sztuk zapisów diagu po 100 złr. a. w. 

Wypłatę tych wylosowanych zapisów długu w nominalnej wartości 
uskuteczniać się zacznie od 2 stycznia 191 roku w c. k. uprz. austr. Insty- 
tucie kredytowym dla przedsiębiorstw Komunikacyjnych i robót publicznych 
we Wiedniu I. Freiung 6. 

Z dniem, w którym przypada do zaplaty kapitał od wylosowanego za- 
pisu długu, ustaje daisze oprocentowanie takowego, dlatego też ma być przy 
wypłacie zwrócony nie tylko oryginalny zapis długu, ale także wszystkie lo 
powyższego dnia zapadle kupony i talony. 

Brakujące kupony poiraącone zostana z kapitału wypłacić się mającego. 

We Lwowie, dnia 1 października 1310. 
akcyjne Tow. Eschodnio-galic. kolei lokalnych. 


(Przedruk nie bedzie płacony.) 


Z drakarni Wł Łozińskiego (pod zarządem Í. Niedopada), m. Czarnieckiego l, 12. — Telefon Nr. 527. 


